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Z Petersburga d. (i Grudnia.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Ministerstwa Dworu 
C e s a r s k i e g o ,  pełniący obowiązki Marszałka Dworu 
i wice-prezesa Kantoru dworskiego J e g o  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i  Rzeczywisty Radca Stanu Narysz/dn, 
przeznaczony został do pełnienia obowiązków Mi­
strza Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M cści z uwolnie­
niem od urzędu wiceprezesa Kantoru.

Ustawa towarzystwu głównego  
Rosyjskich dróg żelaznych

( D okończenie.).

§ 50. Uchwały ogólnego zgromadzenia, zapadłe 
podług przepisów niniejszej ustawy, mają moc obo­
wiązującą dla wszystkich akcjonarj uszów.

Uchwały mają być zapisywane do protokołów i 
podpisane przez prezydująeego i innych zasiadają­
cych członków rady, oraz przez osoby, które spraw­
dzały głosy, i przez sekretarza.

Kopje takowych protokołów, lub wypisy z nich 
potrzebne dla zakomunikowania gdzie należy, mają 
być stwierdzone podpisem prezesa rady lub pełnią­
cego te obowiązki, i jednego z członków rady ze'
strony Rządu.

§ 51. Z oznaczonego w sprawozdaniu rocznem 
przychodu czystego, t. j. pozostałego po potrąceniu 
całego rozchodu rocznego i wydatków na utrzym a­
nie i wprowadzenie w ruch odstąpionych Towarzy­
stwu dróg żelaznych, odkładają się sumy nie­
zbędne:

a) na spłatę pożyczek przez Towarzystwo zacią­
gniętych.

b) na spłatę pięciu procentów od akcij i na 
umorzenie takowych.

Suma pozostała po uskutecznieniu tego, stanowi 
przewyżkę czystego dochodu rocznego.

Przewyżka ta ma być rozdzieloną w sposób n a­
stępujący;

Jedna połowa oddaje się skarbowi, na spłatę tai, 
długu drogi warszawskiej, wynoszącego 11,600,000 
rs., oraz forszusu obecnie wyznaczonego do wyso­
kości 28 miljonów rs., jak  i wszelkich innych sura, 
jakie wydane zostaną do tego czasu przez Rząd za 
opłatę kuponów od obligów w terminie 1 Paździer­
nika 1861 r., tudzież na dopełnienie zabezpieczo­
nego § 7 m czystego dochodu rocznego, z dołącze­
niem co do wszystkich wyż wzmiankowanych sum, 
procentów zwykłych po 4 od sta, do czasu w któ­
rym zwrócone zostaną w zupełności R z ą d o w i  wszyst­
kie należne mu od Towarzystwa sumy.

Z drugiej połowy przewyżki, część przeznacza 
się na kapitał rezerwowy, zgodnie z § 52, a reszta 
ma być podzieloną w stosunku następującym : 

dziewięćdziesiąt proc.—na dywidendę dla umo­
rzonych i nieumorzonych akcij, z warunkiem za­
mienienia pierwszych przez osobne kupony, któ­
rych forma zostanie oznaczoną przez radę zarzą­
dzającą Towarzystwa.

sześć proc.— na korzyść założycieli, (*) dla po­
działu zgodnie z zawartą pomiędzy nimi umową i 
na mocy osobnych kuponów.

dwa proc.— na rzecz członków rady zarządza­
jącej, i

’ dwa proc.— na rzecz osób zostających w służbie 
u Towarzystwa, dla podziału między nich w sto­
sunku, jaki rada zarządzająca oznaczy.

§ 52. Z  d r u g i e j  połowy przewyżki czystego rocz­
nego dochodu (8 51), odtrąca się, co najmniej 5% , 
na utworzenie kapitału zapasowego na wydatki 
nieprzewidziane. Kiedy utworzony w ten sposób 
kapitał dojdzie do wysokości 2 miljonów rs., to 
wskazane tu odtrącanie na ten kapitał może być 
zmniejszone lub wstrzymane. Ale znów powraca 
do pierwotnej wysokości jak tylko kapitał zapa­
sowy nie będzie dosięgał 2 miljonów rs.

§ 53. Umorzenie akcij odbywa się wciągu 85 lat, 
poczynając od 1-go Stycznia 1867 r. W  tym celu 
z czystego dochodu, jak wskazano w 8 5 1-ym,' od­
dziela się corocznie odpowiednia do kapitału nomi­
nalnego suma i dołącza się do niej procenta pozo­
stałe od akcij umorzonych. Akcje przeznaczają się 
do umorzenia za pomocą ciągnienia (losem), które 
będzie się odbywać publicznie w St. Petersburgu, 
corocznie w terminach i w sposób przez radę za­
rządzającą oznaczony. Posiadaczom akcij wyloso­
wanych zwraca się kapitał za akcje według warto­
ści nominalnej z przypadającemu za ten rok pro­
centami i dywidendą (jeżeli takowa okaże się we­
dług § 51), do dnia wyznaczonego na wypłatę

(*) Założycielam i, na zasadzie  ustaw y z <1. 26 S ty c z n ia  
1857 r., są: b. bank ier P e te r s b u r s k i  S tieg litz  i korap.; b a n ­
k ier W arszaw sk i S. A . F rankel; bankierow ie L ondyńscy  b ra ­
cia B ering i ICoinp.; bankierow ie pa ryzcy  H o ttin g e r i korap ; 
bankierow ie am sterdam scy  Hope i korap.; Iz aak  P e re ira , d y ­
rek to r to w arzy stw a  drog i żelaznej z P a ry ż a  do Lionu; A ugust 
T ournevssen . d y re k to r t ow. zachodnich  d róg  żelaznych F ran ­
cji; bankierow ie berlińscy  M endelsohn i kom p.; Em il P e re ira , 
prezes rad y  z a rzą d za jące j południowy ch d rog  żelaznych fran - 
cuzkich i kan a łu  G aronny; bankierow ie p a ry żcy  B. L. Fould 
i Fould-O ppenlieim ; bankierow ie pa ryzcy  b rac ia  M allet; b an ­
k ier pary zk i ba ron  Seilliere; bank ier pa ry zk i N. I. U ribarin ; 
b an k ie r paryzk i D esarts-M ussards i kom p.; ba ron  E ich thal, 
p rezes to w arzy stw a  głów nego m orskiego we F r a n c j i ; kapi- 
iiści paryzcy F ryderyk  G rin inger i K azim ierz  Salvador.

umorzenia; a za umorzone w ten sposób akcje wy­
dają się im oddzielne akcje czyli kupony na okazi­
ciela, Te akcje czyli kupony dają prawo do odpo­
wiedniej ilości zysków, wskazanych w art 51-ym. 
Posiadacze takich akcij czyli kuponów zachowują 
oprócz tego prawa nadane posiadaczom akcij nie­
umorzonych, ale nie mają prawa do otrzymywania 
5 %  procentu. Numera akcij wylosowanych do umo­
rzenia, ogłaszają się w dziennikach w § 43-m wyszcze­
gólnionych. Umorzenie obligacij odbywa się zgo­
dnie z warunkami, przyjętemi w czasie puszczania 
ich w obieg. W ypłata umorzonych akcij i obligacij 
odbywa się w radzie zarządzającej w St. Petersbur­
gu i w kasach wyszczególnionych w § 54-ym.

8 54. W ypłata procentów za kupony akcij od­
bywa się. stosownie do rozporządzenia rady zarzą­
dzającej Towarzystwa, półrocznie lub rocznie w St. 
Petersburgu, Moskwie, Warszawie, Paryżu, Kon­
nie. Berlinie, i Amszterdamie, w kasach przez tęż 
radę zarządzającą wskazanych. Dywidendy za ku­
pony akcij, oznaczane corocznie przez ogólne zgro­
madzenie akcjonarj uszów, wypłaca się tam gdzie i 
procenta za kupony. O czasie wszystkich tych wy­
płat ogłasza się. w dziennikach w § 43-im wyszcze­
gólnionych. Procenta i dywidendy pozostałe w ka­
sach z powodu nie odebrania ich, przez pięć la t li­
cząc od term inu oznaczonego do ich wypłaty, prze­
chodzą na korzyść Towarzystwa.

§ 55. W razie, gdyby doświadczenie wskazało 
pożyteczność zmian lub dopełnień niniejszej usta­
wy, ogólne zgromadzenie ma prawo oznaczyć tako­
we, w sposób wskazany w §§ 4 0 -m i 41-m. Decyzje 
w tym przedmiocie zapadłe, sta ją się prawomocne- 
mi dopiero po zatwierdzeniu przez rząd. W razie 
gdyby Rząd uznał za stosowne zmienić decyzję 
ogólnego zgromadzenia, rada zarządzająca ma prawo 
przyjąć te zmiany, po roztrząśnięciu ich na umyśl­
nie na ten cel zwołanem zgromadzeniu, jeżeli wię­
kszość będzie stanowić głosów obecnych na po­
siedzeniu członków.

§ 56. W razie zamknięcia Towarzystwa, ogólne 
zgromadzenie powinno być bćzzwłocznie zwołane 
przez radę, dla oznaczenia na wnioski rady, spo­
sobu ostatecznych działań i obrachunku. Do czasu 
decyzji Rządu w tym przedmiocie i do czasu odda­
nia kolei w posiadanie Rządu, Towarzystwo obo­
wiązane jest utrzymywać koleje i ruch na nich w na­
leżytym porządku.

8 57. Wszystkie spory mogące wyniknąć po­
między członkami Towarzystwa co do wykonania 
niniejszej Ustawy, rozstrzygają się przez pośredni- 
dników. wybieranych przez strony. W  razie apela­
cji od wyroku pośredników, takowa podaje się do 
St. Petersburgskicgo Sądu handlowego. Żaden pro­
ces dotyczący korzyści Towarzystwa, nic może być 
wytoczony ani przeciwko radzie zarządzającej, ani 
przeciwko któremukolwick z jej członków, bez po­
przedniej decyzji ogólnego zgromadzenia. Akcjona- 
rjusz mający zamiar wystąpić z skargą podobnego 
rodzaju, powinien zawiadomić o tom piśmiennie 
radę zarządzającą przynajmniej na 35 dni przed 
najbliższem ogólnem zgromadzeniem, i także za­
wiadomienia rada obowiązana jest przedłożyć do 
roztrząśnięcia ogólnemu zgromadzeniu. Jeżeli ogól­
ne zgromadzenie odrzuci tę skargę, to żaden z ak- 
cjonarjuszów nie może w widokach korzyści osobi­
stej, rozpocząć w swem imieniu proces na drodze 
sądowej. Jeżeli zaś skarga będzie uznana za uza­
sadnioną, to ogólne zgromadzenie bezwłocznie prze­
znacza jednego z Komisarzy do prowadzenia pro­
cesu. Pozwy i odezwy stosownie do postępowania 
sądowego wydawane , doręczają się jedynie wyżej 
wzmiankowanym komisarzom ale nie akcjonariu­
szom. Ponieważ prawne zamieszkanie Towarzystwa 
znajduje się w Petersburgu, to wszelkie pozwy są­
dowe i objaśnienia w jego skrawach powinny być 
doręczane tylko w miejscu posiedzeń zarządu To­
warzystwa w Petersburgu.

8 58. W razie jeżeli Towarzystwo nie ukończy 
dróg żelaznych w terminie 8 3-im zakreślonym, i 
to w sposób zapewniający regularny i bezpieczny 
przewóz pasażerów i ładunków, lub nie będzie speł­
niać innych obowiązków, przez niniejszą ustawę na 
niego wkładanych, to z wyjątkiem szczególnie waż­
nych wypadków, jako to: wojuy, blokady i innych 
klęsk społecznych, ulega następującym karom: po 
upływie 6-u miesięcy od dnia pierwszego zawiado­
mienia Towarzystwa przez głównozarządzającego 
drogami komunikacji o niewykonanych przez lo -  
warA’stwo warunkach, przesłane mu będzie drugie 
ostrzeżenie. Jeżeli do końca nowego 6-o miesięcz­
nego terminu wymagania Rządu nie będą zaspoko­
jone, to Rząd obejmuje w posiadanie wszystkie ko­
leje wraz z atynencjami i przysposobionemi zapa­
sami oraz fabrykę i dom wskazane w 8 5-ym, 
ale zarazem jest obowiązany wystawić koleje na 
sprzedaż przez licytację, na warunkach niniej­
szej ustawy, a następnie Towarzystwu pozosta­
wia się wybór: albo otrzymać całą sumę po- 
stąpioną na licytacji, albo otrzymywać od Rządu 
na opłatę procentów i umorzenie akcij i obligacij, 
roczną sumę, w ilości i terminach 8 7-ym wskaza­
nych. Wynagrodzenie to wypłaca Rząd Towarzy­
stwu, w razie gdyby na licytację nie stawili się chęć 
kupna mający. Do upływu wyżej wskazanego ro­
cznego terminu do wykonania wymagań Rządu, 
Towarzystwo obowiązane utrzymywać na otwartych 
już częściach kolei żelaznych, ciągły ruch i nie 
zmniejszać takowego. W  razie zaś niewykonania 
tego, Rząd nie czekając na upływ wyżej wspomnio- 
nego rocznego terminu, bezzwłocznie obejmuje za­
rząd nad kolejami na ryzyko Towarzystwa, a na­
stępnie wydaje rozporządzenie co do sprzedaży ko­
lei przez licytację, stosownie do wyżej w niniejszym
paragrafie wskazanych.postanowień.

(podpisano) G łó w n o z a r z ą d z a ją c y  drogami komu­
n ik a c j i  i  b u d o w l i  publicznych, Jenerał-Adjutant 
Czewkin.

M inister finansów A. Kniażrwicz.
Na zasadzie umocowania od ogólnego zgroma­

dzenia akcjonarjuszów, w imieniu i z pełnomocnic­
twa rady zarządzającej Towarzystwa; Prezes tejże 
rady, p. o. M istrza Dworu, Radca Stanu Aleksan­
der Abaza.

CZĘŚC NIEUHZĘDOW A.

Wychowanie Publiczne,— O W ykształ­
ceniu lekarza. Stojąc w pośrodku ludz­
kiego towarzystwa, lekarz ze wszystkiem 
cokolwiek śię w niera dzieje, musi mieć 
pośredni lub bezpośredni związek. On 
czuwa nad życiem ludzkiem zanim się je ­
szcze człowiek na świat urodzi, on go 
wychowywa i baczy na to, ażoby myśl 
zdrowa mogła w czerstwem ciele zamie­
szkać, on strzeże wszystkie jego kroki, on 
mu w ciągu życia radzi pociesza go przy 
zgonie, a po śmierci nawet bada jeszcze 
w jego martwych zwłokach warunków 
zdrowia i choroby, iżby tem, czego się tam 
dowie, drugim mógł jeszcze usłużyć. Po za 
obrębem takich jego z pojedyńczemi oso­
bami stosunków, występuje on jeszcze 
w kraju jako Administrator i Prawodaw­
ca, bo jem u ogół powierza straż nad pu 
blicznem zdrowiem, owym głównym wa­
runkiem wszelkiego rodzaju pracy, którą 
żyją narody. l)o niego należy także czu­
wać nad bezpieczeństwem obywatela, bo 
gdzie oko Sędziego nie dostrzeże zbrodni, 
tam jej jeszcze jego wiedza dostrzega; 
a jeżeli się znowu oderwie od swoich te ­
chnicznych zajęć i umysłem przeniesie na 
naukową niwę, to i tu  nie znajdzie nicze­
go coby mu mogło być obojętnem, bo co­
kolwiek Bóg lub człowiek stworzył, co­
kolwiek już w ludzkości przebrzmiało, lub 
co się w niej kiedyś zaświeci, wszystko 
w ścisłein pozostaje związku, bądź z in ­
dy widualnem, bądź z publicznem mie­
niem.

Ażeby więc do takich przeznaczeń uspo­
sobić młodzieńca, każdy pewnie na pier­
wszy rzut oka uznać będzie skłonnym, 
że należy pokonać niemałe trudności, 
zwłaszcza, że tu  nietylko idzie o samo 
osiągnienie w iedzy , lecz i o właściwe 
ukształcenie charakteru i serca stosownie 
do przyszłych lekarza przeznaczeń,

Jeżeli od p ra w n ik a ,  l i te ra ta ,  a r t y s t y  
lub technika, mamy prawo oczekiwać cze­
goś jeszcze więcej, jak tylko samej nau­
ki, to zawód który sobie każdy z nich obie­
ra nie wymaga bynajmniej właściwego 
sercowego wyrobienia odbijającego się 
żywo w całym życia sposobie. Z leka­
rzem jest zupełnie inaczej, bo jeżeli pó­
źniejsze jego postępowanie nie będzie na­
cechowane poświęceniem i a b n e g a c ją ,  je­
żeli nie będzie kierowane wyższą jakąś my­
ślą nad chęć chociażby też najsumienniej­
szego zarobienia na życie, to zamiast le­
karza będziemy mieli spekulanta w indy­
widualnych z ludźmi stosunkach, a za­
miast medyka obywatela, znajdziemy 
w Administracji i Sądownictwie egoistę 
łowiącego zaszczyty i gratyfikacje,a w sto­
sunkach naukowych hypokrytą używają 
cego naukowego blichtru w celu własnego 
wyniesienia. Jes t dowiedzioną rzeczą, że 
przy owym zachodzie, nakładzie i pracy, 
jakiemi się uzdolnienia lekarskiego naby­
wa i na jakie lekarz wciągu swojej karjery 
ciągle zdobywać się musi, trzy razy da­
lej zajść można w każdym innym zawodzie, 
i przytem zyć jeszcze nierównie dłużej; *) 
niechaj że się więc nikt do medycymy nie 
bierze, kto właściwego w sobie nie czuje 
powołania, a kto się na nią odważy, to 
niechaj z góry wie o tem, że mu nietyl 
ko głowę wiadomościami zaopatrzyć wy 
pada, ale co więcej, uzbroić się w cierpli­
wość, wyrozumiałość, uczynność, poświę 
cenie i nader skromne od świata wyma­
galności. !

Praw nik więc, technik, filolog i t. d. 
wyucza się tylko; lekarz zaś musi się je ­
szcze i wychowywać. Taki więc system 
jego wykształcenia jedynie dobrem być 
może, w którein oba te eleinenta, naucza­
nia i wychowania, troskliwie są z sobą 
zrównoważone. Pierwszy z nich wyma­
ga odpowiedniego w właściwych umie­
jętnościach ćwiczenia; drugi zaś obcowa­
nia z ludźmi fachu, którychby postępowa­
nie wytykało drogę i służyło za przykład. 
Jeżeli bowiem od młodego doktora wy­
chodzącego z Akademji oczekujemy od 
razu trafnego z ludźmi postępowania: je ­
żeli chcemy iżby umiał zyskiwać sobie zau­
fanie, jeśeli jego sumieniu powierzamy 
prawie bez kontroli życie człowieka, losy 
rodzin i największe nieraz tajemnice, to 
przecież do ukształcenia takiego mło­
dzieńca potrzeba nierównie więcej jak li 
tylko Akademickich prelekcji. Wszakże 
i przyszłego Pedagoga posyłamy naprzód 
do Seminarjum, ażeby się nauczył jak  ma

I 1) Statystyka okazuje, że lekarze nauczyciele 
żyją przocięciowo najkrócej.

dzieci prowadzić i jak  się ma sam wzglę­
dem nich zachować: otóż czem jest dla 
niego owro Seminarjum, tem je s t dla leka­
rza szpital, klinika i stosowne w nich p ro ­
wadzenie, iżby się i do samodzielnego 
działania zaprawiał.

Wykształcenie przygotowawcze do nauk 
lekarskich powdnno być mięszane: to jest 
poczęści uzasadnione na filologicznych, 
poczęści na ścisłych, matematycznych, 
podstawach, każda bowiem wyłączność 
na umyśle lekarza zgubne wyciska skut­
ki. Pominięcie nauk ścisłych zanadto 
usposabia do filozoficzno-poetycznych na 
rzeczy poglądów i prowadzi do apriory­
cznych systematów i mrzonek; gdy zno­
wu pominięcie nauk pięknych, piętnuje 
umysł pewną oschłością w poglądzie, 
i prowadzi do pedantycznej ścisłości, k tó ­
rej się w żaden sposób medycyna pod­
dać się nie moze. Z resztą pominąwszy 
nawet gimnastyczne za pomocą owych 
nauk umysłu wyrobienie, filologja równie 
jak matematyka są niemałego dla leka­
rza pożytku, a ich zobopolny do siebie 
stosunek, właśnie taki jaki jest zachowa­
ny w mających się u nas otworzyć gi­
mnazjach, moze jedynie tylko stanowić 
dostateczne dla lekarza przygotowanie.

W ykształcenie lekarskie starano się 
w rożnych krajach, w rozmaity uorgani- 
zować sposób, i dwa ztąd skrajne powsta­
ły systemata, z których jeden jest w Niem­
czech, a drugi w Anglji przyjęty. Syste- 
mat niemiecki za którym  my dotąd wy­
łącznie idziemy, prowadzi od teorji do 
praktyki; angielski zaś przeciwnie za­
sadza się głównie na praktyce, którą teo- 
rja dopiero dopełnia i objaśnia. Każdy 
z nich ma swoje wady i swoje zalety w y­
magające pewnego zastanowienia się nad
nimi.

Otrzymawszy gruntowne fiiłołogiczne 
wykształcenie młody człowiek poćwięca- 
jący się medycynie w Niemczech, zaczy- 
od nauk przyrodniczych, którym się z nie­
małym oddając zapałem, przechodzi do 
A n a to m ji  i F iz jo log ji ,  potem do Patologji 
i Terapji ogólnej, M aterjimedycyny, szcze­
gółowego wykładu teoretycznego chorób, 
a na ostatek prowadzą go do klinik, i za­
stosowania praktycznego uczą. W Chi- 
rurgji, Akuszerji, Okulistyce i t. d. pra­
ktyka jest także okazem li tylko tego, 
co teorja naprzód zdecydowała, a Anato- 
mja Patologiczna i Medyczna Sądowa po­
zostają prawie wyłącznie w stanie teorji 
mianowicie na mniejszych uniwersytetach, 
które nader szczupłe do praktycznego 
zajęcia się niemi posiadają środki.

Z takiego trybu nauk wypada, że mło­
dy człowiek wychodzący ze stopniem do­
ktora ma obciążoną głowę najliczniejsze- 
mi wiadomościami, z któremi sam naj­
częściej nie wie co robić; szczęście tylko 
że mu dopiero po dwóch latach do pra­
ktyki przystąpić jest wolno, dopóki 
w świecie rzucony samopas, cokolwiek 
się nie rozpatrzy, i nowego nie zda egza­
minu, już nie przed akademickiemi, lecz 
przed praktyczno lekarskiemi władzami, 
ostatecznie wyrokującemi, czy go można 
do praktyki lekarskiej przypuścić.

Nie ma wątpliwości, że takie uprzednie 
z teorją się obeznanie, ma swoje,niemałe 
korzyści, ułatwiając przeważne rozpatrze­
nie się w praktyeznem elemencie; lecz 
tem niezaprzeczenie grzeszy, że zajmu­
jąc uwysł bezwzględnem zdrowiem i bez­
względną chorobą, dozwala prześlepiać 
zdrowego i chorego w towarzystwie ludz­
kiem żyjącego człowieka. Przy takim 
kierunku nauka staje na pierwszym pla­
nie, praktyka robi się się jej okazem ty l­
ko; uczony zaś stawa na miejscu lekarza 
społecznym oddanego obowiązkom. Ztąd 
też owo dążenie zajmowania się nauką, 
dla samej tylko nauki; ów niegdyś potop 
filozoficznych poglądów z nad zielonego 
w gabinecie stolika, owo obecnie zapra­
cowanie się w szczegółach, bądź w labo- 
ratorjum  chemicznem, bądź z mikrosko­
pem w ręku, oraz owe ciągłe wyrzekania 
i skargi nad niedostatecznością leczniczych 
środków, zatruwające wszelkie w medy­
cynie zaufanie, lub też owo rozpaczliwe 
rzucanie się w Homeopatję, w Rademache- 
ryzm i tym  podobne bezdroża. Prawda 
jest, że i przy tym kierunku, wyrabiają 
się często znakomici technicy lekarscy, 
nie wypada ztąd jednakże bynajm niej, 
ażebyśmy zaślepieni ich blaskiem, mieli 
oczy zamykać na jego ujemne strony.

Zupełnie systematowi niemieckiemu 
przeciwny jest system  angielski, bo w An­
glji lekarze tworzą korporacje do naszych 
cechów rzemieślniczych poniekąd zbliża­

ne, a rząd nie troszczy się bynajmniej o to, 
w jaki się one rekrutują sposób. W An­
glji młody człowiek jeżeli się czuje na si­
lach, idzie wprost do lekarza jakby do 
term inu i zgóry zaraz odwiedza z nim 
chorych, pomaga przy operacjach i robi 
lekarstwa, albowiem jego patron je st naj­
częściej i aptekarzem zarazem.

Otarłszy się tym sposobem, o prakty­
czne życie, udaje się potem do jednego 
z większych miast, i w jednym  z wiel­
kich szpitali dogląda chorych i uczęszcza 
na kursa, gdzie mu lekarze Ordynujący 
objaśniają wszystko, co już faktycznie 
poznał. Tu więc Patologja prowadzi 
do Fizjologji, Chirurgja daje uznać ko­
nieczność anatomicznego wykształcenia, 
tu  daje się uznać potrzeba nauk przyro- 
dniczych, dopóki gromada lakarśkiej wie­
dzy.nie zaokrągli się i nie usystem atyzu­
je. W tem wszystkiem władza rządowa 
niema najmniejszego udziału, nikt nie py­
ta się czego i jak młody człowifek się uczy 
i dopiero jak się wykształci pod okiem 
mistrzów i starszych w swym zawodzie 
braci, to się wyzwala składając przed n i­
mi egzamen, i jest do korporacji przyję­
ty. Ale i potem korporacja ta nie zosta­
wia go samego w stanie odrębnym, w ja ­
kim się na stałym lądzie znajduje, lecz 
czuwa nad jego postępowaniem, broni j e ­
go m aterjalnego i moralnego interesu} 
oraz kształci go jeszcze dalej przez wspól­
ną naukową pracę i zleWa na niego pe­
wną część szacunku i zaufania, ktorego 
w kraju, jako stowarzyszenie, doznaje.

Jakkolwiek bardzo uderzającą je s t dro­
ga, jaką wśród takich okoliczności poświę­
cający się zawodowi lekarskiemu przecho­
dzi, pćzeczyć jednakże nie można, że w każ­
dym razie wie małe ogółowi zapewnia ko­
rzyści. Daleko sięgający umysł dojdzie 
zawsze na niej do ostatecznych wiedzy 
lekarskiej krańców, a mniejsza zdolność 
nigdy się nie zmarnuje, i zawsze w swojej 
sferze na pożytek wykształci, bo się nie 
odurza naukową pretensją. Zresztą w ta­
kowym układzie, lekarz ciągle pozostaje 
w szkole, bo też istotnie, aż do grobowej 
deski nauka się jego nie kończy, a każdy 
w zakresie swych potrzeb i zdolności ma 
obszerne do kształcenia się pole. W pra­
wdzie może on zanadto hołdować rutynie, 
oddawać się na oślep naśladownictwu, 
ale to pewna: że sztukę będzie on miał 
głównie na względzie, a właśnie przy ca­
łym zakroju angielskiego towarzystwa 
więcej nierównie o praktyczne zastosowa­
nie, jak  o szeroko sięgającą chodzi teorję. 
Młodzieniec od razu w drogę praktyki 
rzucony, okaże się mniej może w końcu 
uczonym, ale beż wątpienia w swoim za­
wodzie wychowa się lepiej.

W pośrodku między tymi oboma skraj­
nymi wykształcenia lekarskiego systerna- 
tami, stoi najpraktyczniejszy, jak  się zda­
ję systemat eklektyczny francuzki, który 
jako nader godny naśladowania, uwa­
żam. Tutaj uczeń przystępuje ró-wnie jak  
w Niemczech z przyzwoitem klasycznem 
wykształceniem, i w dwóch pierwszych 
latach trudni się Anatomją, Fizjologią 
i naukami przyrodniczemi, ale zaraz po­
tem jak tylko wejdzie na obszar właści­
wych nauk lekarskich , zaczyna uczę­
szczać do szpitali, które prawie bez w y­
jątku stoją dla niego otworem, i tam 
przypatruje się postępowaniu, bądź pro­
fesorów, bądź ordynujących lekarzy, z któ­
rych każdy chętnie go we wszystkiem 
objaśnia. Tym śposobem przepędza 3 —4 
lata wśród chorych, i uczy się obchodzić 
nie ty lk  :i z chorobą, lecz co większa z cho­
rym  i potrzebującym%jego pomocy czło­
wiekiem. Wprawdzie praktyka szpital­
na niezupełnie daje wyobrażenie o postę­
powaniu w prywatnych z ludźmi stosun­
kach; wszelako lepiej jest miarkować so­
bie cierpienie na żywym schorzałym czło­
wieku i zaprawiać się do jego wymagal­
ności, jak  uczyć się o chorobach z książ­
ki, lub głównie cały swój czas poświęcać 
na drobiazgowem badaniu chorobliwych 
po śmierci przestworzem Ogół lekarski 
nie krztałci się na badaczów, lecz głównie 
na żywotną w towarzystwie ludzkiem po­
sługę i nie powinien, ani na chwilę z oka 
spuszczać swojego głównego przezna­
czenia.

Dla ułatwienia młodzieży w owym pra­
ktycznym kierunku trzecio-letni uczeń we 
Francji otrzym uje przez konkurs w szpi­
talu miejsce externa to jest: szpitalnego 
pomocnika, któremu pod okiem ordynu­
jącego lekarza wyznacza się kilku cho­
rych, poleca ich opatrywanie i dbałość 
o wszelkie ich potrzeby. E xtern  spisuje 
historje choroby, zdaje ordynującemu



262
sprawę ze wszystkiego co zaszło, opatru­
je rany, pilnuję wykonania przepisów lecz 
niema prawa nakazywać samodzielnie ni­
czego i w czwartym dopiero roku jest 
przypuszczonym do konkursu na posadę 
interna, która mu nadaje rozleglejsze nie­
równie atrybucje. Intern assystuje ordy­
nującemu przy rannej wizycie, zapisuje 
recepty, robi sam wieczorne wizyty i de- 
żury w dniach które przypadają na nie­
go. Wchodzi on już w poczet szpitalnych 
urzędników z charakterem praktykanta 
wyższego stopnia a za to otrzymuje w gma­
chu szpitalnym, pomieszkanie, opał, 
oświetlenie, stół, małą płacę i zwolnienie 
od akademickich opłat, — wolno mu zas 
piastować swój urząd tylko przez lat trzy 
w ciągu których zdaje egzainen.

Jak wielki takie urządzenie wpływ wy­
wierać musi na praktyczne wykształcenie 
poczynającego lekarza, łatwo pojąć da się. 
Wychowany w środ chorych wie 011 na­
tychmiast po wyjściu że szkoły jak sobie 
ma radzić i nie potrzebuje dopełniać w ży- 
ciu akademickiej teorji długiem a nieraz z Grcologt 
bardzo przykrein doświadczeniem; pra­
ktyka staje sie dla niego istotnym żywio­
łem, kiedy dla zaprawianego na teorji jest

dzierny obficie, chociażby też w wykła­
dach francuzkich prywatnie nauczają­
cych docentów, niewyczerpanych istotnie 
w swych dogmatycznych uproszczeniach.

Od uproszczenia metody wykładu zależy 
koniecznie przeciąg nauki. We Francji po­
trzeba na nią 4 — 5 lat czasu; w Niem­
czech zaś 7 — 8 rachując w to dwu-letui 
przeciąg przeznaczony na praktykę po­
między akademickim i praktycznym egza­
minem. U nas pięcioletni termin zaledwo 
wystarcza, a dodać do niego zapewnie wy- 
dnie rok szósty dla zdania egzaminu. Tru­
dno jest skrócić tego przeciągu w obe­
cnych stosunkach, ale możnaby go spożyt­
kować nierównie więcej, wiążąc z sobą ści­
ślej niektóre wykłady i odtrącając od nich 
wiele podrzędnych szczegółów ażeby przez 
to więcej czasu zyskać,j na praktyczne 
usposobienie.

Zdaję się że najstosowniejszy rozkład 
nauk byłby następujący:

U pierwszym roku. Fizyka,z Meteoru- 
logją, Cheinja, Botanika, Mineralogia 

i pierwsza połowrt Anatomji.
II f/rugi/n roku. Farmacja z Farmako- 

logją, druga połowa Anatomji, Fizyologja 
z Historją, Zoologja z Anatomją porów-

ona często nieznośną plagą. Nie będzie 011 j nawczą, Patologja i lerapja ogólna, 
wprawdzie zarzucał swymi naukowymi B trzecim roku. Materja medyczna, 
produktami księgarskich targów, ale bę-1 Patologja zewnętrzna, l  atologja wewnę- 
• •  v— ? -i_: — --------------------------- _ j ~ i  i  trzna, Anatomja Patologiczna, Hygiena.■ dzie człowiekiem czynu, zdolnym zadosyć 

uczynić obowiązkom swoim względem 
ludzkości i kraju.

Zdaje się że i my lepiej wyślibyśmy na 
tern, gdybyśmy chcieli i mogli w wycho­
waniu naszej młodzieży lekarskiej zbliżyć 
się do owego wzoru, bo przyznać trzeba, 
zastanawiając się nad zakrojem naszej 
Akademji Lekarskiej ze bardzo jesteśmy 
odlegli od niego. Krótkie jej trwanie i kra-

.  •  1  1  •  I r  * *jowe niespokojności me dozwoliły jej 
wprawdzie w zupełności się dotąd rozwi­
nąć, lecz trudno prześlepić iż jest urno- 
delowaną na wzór niemieckich fakulte­
tów. Teorja odgrywa w niej główną role, 
a jeżeli są przy niej kliniczne zakłady 
to rzekłbyś, że li tylko na to, iżby poka­
zać, ze choroby w wykładach opisane 
i w naturze także istnieją. Wszelako przy 
tak ogro nnym i tak dobrze ugrupowa­
nym praktycznym elemencie, jaki nam 
Warszawskie przedstawiają szpitale, mo­
glibyśmy pod względem praktycznego 
wykształcenia młodzieży z każdą na świę­
cie Akademją ubiegać się o lepsze. Nie 
trzeba tylko skarbów, które się posiada, 
zamykać w imie źle zrozumianej dobro­
czynności, bo przecież kraj, który S-go 
Wincentego a Paulo nam wydał, a któ­
ry niezaprzeczenie zna się dobrze na niej, 
pokazuje nam oczywiście że nie tylko 
naukę można z dobroczynnością pogo­
dzić, lecz co więcej na jej korzyść obró­
cić. Niewątpię że ostrożność niektórych 
Rad Szczegółowych odgraniczających się 
dotąd nieufnie od szkoły, dałaby się z ła­
twością przezwyciężyć, zwłaszcza że wyż­
sze dyrygujące władze bardzo są temu 
przychylne, a wtedy całe nasze wykształ­
cenie lekarskie na inną zupełnie wyszłoby 
drogę, na którejby nader błogie zebrało 
owoce. Trudno byłoby wprawdzie fran- 
cuzkie instytucje bezpośrednio u nas 
z obecnym stanem szpitalnej służby po­
godzić; wszelako dodanie praktykantów 
z uczniów' V. roku każdemu z naszych 
ordvnująoych lekarzy, chociażby też w sa­
mym tylko szpitalu Dzieciątka Jezus 
i otwarcie wszystkich oddziałów tego szpi­
tala dla uczęszczających na wizyty uczniów 
jużby nadzwyczaj korzystnie oddziaływa­
ło nawet na samych ordynujących leka­
rzy i byłoby początkowaniem do mnóstwa 
reform których duch czasu i publiczne 
dobro po szpitalach naszych wymaga.

Wchodząc tym sposobem na nierównie 
więcej praktyczną drogę, wypadałoby ją 
takżezachować i w samym nauk lekarskich 
wykładzie, uprościć go ile możności i zy­
skać nierównie na czasie przez połączenie 
we wszystkich niemal wykładach teorji 
i praktycznych ćwiczeń. I tak np: student 
obecnie w pierwszym roku uczy się niemal 
na pamięć anatomji, a w drugim przy­
stępuję do sekcji; później dowiaduję się 
o chorobliwych ciała przetworach z któ­
rych niektóre, następnie dopiero, samu  
pokazane w naturze; później jeszcze roz­
prawiają mu o zewnętrznych i wewnę­
trznych chorobach a potem mu je dopiero 
pokazują w klinice; nareszcie uczą go te­
oretycznie akuszerji i okulistyki, i t. d. 
a dopiero później okazują na żywem. 
Wszystko to więc wymaga podwójnego 
niemal zachodu," a wykład teoretyczny 
staję sie pomimo wszelkich ze strony pro­
fesora wysileń ciężkim i mało zrozumia­
łym. Łącząc zaś ile możności teorję z oka­
zem zyskuję się niemało, a zwłaszcza uni­
ka przeładowania, szczegółami podrzędnej 
wartości.—Wprawdzie potrzebaby w wie­
lu bardzo miejscach porzucić przejęte od 
Niemców pedagogiczne rutyny, lub też 
tu i owdzie nową zaimprowizować wykła­
du metodę, ale czyż nie mamy prawa żą­
dać od każdego uzdolnionego profesora 
ażeby się wrazie uznanej konieczności na 
coś oryginalnego mógł zdobyć?— a zresztą 
jeżeli poszukamy przykładów, to je znaj-

sądny uczeń przyjacielską prowadzony ra­
dą, może sobie łatwo wybrać z owego 
chaosu co mu istotnie potrzeba, i własną 
pracą, to co sobie wybrał, złożyć w syme­
tryczną grupę; lecz to co jest możliwem 
gdzieindziej, nie da się u nas żadną na­
śladować miarą, i nader zgubne przy­
niosłoby skutki. — Uczmy więc mniej nie­
co, unikajmy błyskotliwej erudycji i dro­
biazgów, a niechaj jedno należycie dru­
giego się trzyma. Niechaj wykłady na­
sze w jedną harmonijną zlewają się ca­
łość jak się zlewają różne instrumenta 
muzyczne w jedną harmonijną orkiestrę, 
a kraj nasz nie będzie znał tak częstych na 
nieszczęście gdzieindziej uczonych mędr­
ków u których miałka wiedza z licznych 
złożona wiadomości okruchów, nie zlepia 
się żadnym syntetycznym cementem, 
a którzy nie znajdując we własnym kraju 
wymaganego uznania idą cywilizować in­
ne narody. Tak, jak w orkiestrze wszyst­
ko się układać musi podług primowego 
instrumentu tak w wykładzie nauk lekar­
skich wszystko się grupować powinno na 
około Putologji ogólnej. Baczmyż więc 
troskliwie na ten punkt centralny całego 
naszego pedagogicznego ruchu, bo naszem 
zadaniem jest skrzętne wpojenie zasad 
i nadania właściwego i potrzebom nasze­
go społeczeństwa odpowiedniego kierun­
ku. Nauczmy młodzież naszą obserwować, 
pojmować to co widzi, zdawać sobie ze 
wszystkiego sprawę oraz działać z zasta­
nowieniem, cierpliwością i energją gdzie 
tego potrzeba wymaga, w prowadźmy ją 
z ojcowską pieozołowitościąha trudną dro­
gę lekarskiego życia i pokażmy jej jak na 
niej ma postępować w imie zacności stanu 
i obywatelskiego obowiązku, a ona z ta- 
kiem uposażeniem w świat wysłana, wszę­
dzie i zawsze da sobie radę.

Dr. Wiktor Szokalski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

U czwartym  roku. Akijurgja, Akusze- 
rja, Medycyna Sądowa z Toxikologją i cho­
robami umysłowemi, Chemja Sądowa i le­
karska.

W piątym  roku. Okulistyka, choroby 
zwierząt, choroby syfilityczne, choroby 
kobiet i dzieci oraz Historją Medycyny.

Fizyka i Chemja powinny w przyzwoi­
tej być wykładane obszerności i zupełnie 
bez wzgędnie na zastosowania lekarskie, 
albowiem one przy innych wykładach sa­
me się znajdują: konieczną zaś jest rzeczą 
iżby na Geologją i Mcteorologją właści­
wy wy warty był nacisk; bez nich bowiem 
lekarz w żaden sposób obejść się dziś 
nie może. Przy wykładzie Anatomji tak 
w pierwszym jak i w drugim roku odda­
wać się będą uczniowie pracom prakty­
cznym. Zważywszy zaś że Zoologjaa zwła- 
sziza Anatomja porównawcza wymaga 
już pewnej z Anatomji i Fizyologji ludz­
kiej znajomości, najstosowniej by było 
w drugim je roku wykładać, zostawując 
pierwszo-letniemu, jak najwięcej czasu na 
Fizykę i Cheinja.

W roku trzecim uczniowie zaczynają 
uczęszczać do szpitali, współcześnie z w y­
kładem Patologji zewnętrznej i wew nę­
trznej; wykład zaś Anatomicznej Patologji 
uzupełnia się współcześnem zwłok otwie­
raniem.

W roku czwartym wykłada się Aku- 
szerja współcześnie z odpowiednią klini 
ką; w piątym zaś obok klinicznych zajęć, 
wykładają się choroby kobiet i dzieci.—
Obok teoretycznej medycyny Sądowej bę­
dą zaraz praktyczne ćwiczenia, a przytem 
w roku czwartym przybywa wykład Che- 
mji z zastosowaniem do Patologicznych 
i Texikologicznych poszukiwań. Na dzi- 
siejszem stanowisku nauki wykład ten 
jest niezbędny a najwłaściwiej umieścić 
na czwartym kursie, obowiązując uczniów 
do pracowania we właściwem przy klini­
kach umieszczonein laboratorjum. W pią 
tym roku wykłada się Okulistyka wraz 
z Kliniką i ćwiczeniami praktycznemi 
w Oftalmoskopji i operacjach, uczeń pra­
cuje przytem w Klinice chirurgicznej, we 
wnętrznej i akuszeryjnej; kurs zaś krótki 
chorób syfilitycznych odbywa się współ­
cześnie z okazami w szpitalu S-go Ła­
zarza.

W przeprowadzeniu tego jak widzimy 
bardzo obszernego a niezbędnego planu 
potrzebna jest przedewszystkiem jedność 
i harmonja, warunki których na nieszczę 
ścię wszędzie a najwięcej na większych 
Uniwersytetach brakuje. — Przypatrzmy 
się tylko* temu co się dzieje w Berlinie,
Wiedniu, Paryżu lub Fdimburgu a zoba- 
czemy że tam nieład do tego doszedł już 
stopnia, że go nie tylko za nieunikniony, 
ale co więcej, oswoiwszy się z nim, za ko­
rzystny poczytują. Żaden tam z profeso­
rów nie baczy na swego kolegę, nadając 
swemu wykładowi barwę i rozciągłość ja­
ka mu się podoba. Ztącl powstaje chaoty­
czny zamęt, z którego biedny uczeń wy­
nosi tylko masę, nieraz niepodobnych do 
zgodzenia z soba faktów, skupionych jak- ' wypadek nie zbyt pochlebne dający wyobrażeni 
by w słowniku w istną Encyklopedyczną “ -'“m . tn w a n v c h  nolndniowvch. List orzvniesio
wiedzę. Nic to nie szkodzi, wola na to

Ogólne S|irn»o/.dnnle.

Na gie łdzie londyńskiej  konsolidy podnios ły  się
0 1 procent,  sku tk iem  w iadom ości z  Nowego J o r ­
ku o bardziej  u m ia rk ow an ym  tonie dzienników 
ta m te js z y c h  i o w yrażonem  p rze z  nich p r z y p u ­
szczen iu  uw oln ien ia  pp. M aso na  1 Slidella. Ż  t e ­
go na gie łdzie wnosil i ,  że odpow iedź na  u lt imatum 
angielskie  m oże być za d ow o ln ia jąc ą .  Nie należy 
się dziwić  że g ie łda  tak pochopnie p rzy ję ta  w iado­
m ość  o m ożliw ości uniknięcia w ojny .  Jednakże 
trudno  się spodz iew ać  aby tak prędko n ad e sz ła  po­
m yślna  na u l t im atum  o dpow iedź .  Dla tego  to je ­
dn a  z t rzech  korespondencij  z a m ie szc zo n y c h  w Dai­
ly \ew s  dalej nieco widzi nadz ie ję  za ła tw ien ia  
sporu ,  p rzy  pomocy p o ś re d n ic tw a  trzeciego  m o ­
c a rs tw a .  I ta nadzie ja ,  nie na  zby t  pew nych  opie­
ra  się p o ds taw ach  W p r a w d z ie  przed  tein nim 
p rzy jd z ie  do tak zg u b n e j  w o jny ,  w łasn y  interes 
pow inienby  skłonić  a m e ry k an ó w  do n a m y s łu ,  ale 
zdanie p rzyg o to w a w c ze g o  zg rom adzen ia  k o n g re su  
w sk a z u je ,  że nie tak ła two będzie gabinetowi i kon- 
g resow i,  gdyby  n aw e t  chc ia ły ,  za d o sy ć  u czyn ić  
żądan iom  Anglji, w  obec n ac isku  s t ro n n ic tw a  z a ­
gorza łego  bezpodzielnie p a n u jąc eg o  w W a s z y n g ­
tonie. O g łoszen ie  blokady S tan ó w  południow ych 
p rz e z  A nglję ,  jeże li  się potw ierdz i,  nie p rzyczyni 
się  z a p ew n e  do u ła g o d ze n ia  ro z ją t rzen ia  przeciw' 
niej, p anu jącego  w S tan ach  Z je d n o c z o n y c h .  Z  te ­
go s ię  o k a z u je ,  że  nim p rzy jdz ie  czy to do w o jny ,  
czy też do za ła tw ien ia  sp o ru  w drodze u k ład ów , 
s p r a w a  ta  j e s z c z e  p rze jdzie  wiele mniej lub w ię ­
cej g ro ź n y c h  faz.

W P a ry ż u  k rąż y ła  p og ło sk a ,  ż e p .  T ho uvene l  po ­
lecił p os łow i f rancuzk iem u w  W a s z y n g to n ie  z a p r o ­
te s to w ać  przeciwko postępow aniu  kap i tan a  W i lk es a  
z  s ta tk iem  Trent. Z d a je  się,  że  p o g ło sk a  ta j e s t  
f a łsz y w ą  i pow ód do niej dało  zdanie  w yrzeczo ne  
p rzez  p. T ouv en e la  o n iepraw ności uwięzienia ko ­
misarzy południa .  Minister ten w y ra z i ł  s i ę ,  że ze 
s ta n o w isk a  gab ine tu  W a sz y n g to ń sk ie g o  postępo­
wanie to było n ie lo iczne, bo nie p r z y z n a ją c  s t a ­
nom południow ym  c h a rak te ru  s t ro n y  w o ju ją ce j ,  
nie może w y s ła ń có w  ich u w a ż a ć  za  k o n traba ndę  
w ojenną. Zdanie  to popiera Constitutionnel, któ­
ry z naciskiem mówiąc o neu tra lnośc i i o s z a le ń ­
stw ie  ze  s tro n y  F ra n c j i  s taw an ia  z a  se k u n d a n ta  
Anglji w tym  je j  po jedynku z Ameryka, potępia 
j e d n a k ż e  bezpraw ie  kap i tana  W ilkesa  i nie tai syin- 
p a y i  d la -s tan ó w  po łudniow ych , której j a k  o św ia d ­
cza ,  . nie m a  pow o du  im odm ów ić ,  rów nie  ja k
1 z ry w ać  zw ią z k u  z Anglją. Dla tego o k a z u je  r a ­
dość, że in te resa  F ra n c j i  zgodne s ą  z  s łu s z n o ś c ią  
i spraw ied l iw ośc ią  i c ieszy  s ię  n a d z ie ją  ry ch łe g o  
o tw arc ia  b lokow anych  por tów  am ery k a ń sk ic h  dla 
handlu .

Gabinet W a s z y n g to ń sk i  j a k  z a p ew n ia  Patrie , 
o kazu je  s ię nadzw ycza j  p o jedn aw czy m  w sp raw ie  
s ta tku  Jules et Marie i o św iadcza ,  iż co do tego 
spo tkan ia  z a s z ła  om yłka .  W iad om ość  ta j e s t  do­
s y ć  zn a cz ąc a .  '

Na os ta tn im  pos iedzen iu  tu ry ń sk ie j  izby o k tó ­
rym donosi d ep e sz a  te legraf iczna ,  miał m ie jsce

ażen ie
o d e p u to w a n y c h  południow ych. L is t  p r z y n ie s io ­
ny do izby w łaśn ie  w cz as ie  rozpraw , s łu ż ą c y  za  

, .. . . . .  . . . , i poparcie zdan ia  p. Mellana, zb y t  ja w n ie  w y k a z a ł
p u b l i c z n o ś ć . ,  n i e c h a j  w s z y s t k i e  n a  w i e r z c h  s p0 s ób fa łszo w an ia  wiadomości.

Monitor podaje  s z c z eg ó ły ,  o k tórych  dep e sz epowychodzą zdania, niechaj się kształci 
nauka! — Prawda że ztąd niemały poży­
tek, ale czyżby nie było lepiej, żeby się

te legraficzne nic nie don ios ły ,  a mianowicie o zło­
żeniu w biurach izby dwóch w y m o ty w o w a n y c h

g d z i e i n d z i e j  k s z t a ł c i ł a ,  z a m i a s t  s i e  w y r a -  p o rzą d k ó w  dziennych ,  które p re z e s  izby odczy ta ł  
i -  1 1 ; i n n . ™ ,  a  1 -1 .. a . .  na  posiedzeniu  z d .  <-go b. m. P ie rw sz y  podp isa -
b i a c  w  s z k o l e  1 p i z e  y m  S ę d z i ó w  A l ł -  z  c z t0 ,ikóvV lewego s tronnic tw a, brzmi
o p a g i e m ,  n i ż e l i  p r z e d  m ł o d z i e ż ą  k t ó r a  s i e
dopiero uczy. Wprawdzie złemu które 
ztąd wypływa, w znacznej części zaradza 
znakomity rozwój prywatnego nauczania 
po za obrębem urzędowych katedr, wiel­
kie literackie bogactwo oraz zwyczajem  
oddawna uświęconym w słuchaniu kursów  
porządek którego się  młodzież pilnuje, 
a!z resztą wymagalności egzaminowe. Roż­

ny p rz e z  
j a k  nas tępuje :

„ Izba  za tw ie rd z a  sw e  w otum  z dnia 2 8  Marca 
w kw es t j i  r zy m sk ie j ,  w z a u fa n iu  że gab ine t  s k u ­
tecznie będzie się s ta ra ł  o uzbro jen ie  n a ro d u .  (Jo 
do prowincji  p o łudn iow ych ,  p r z y jm u je  o św ia d cz e ­
nia j e g o  co do bezp ie cz eń s tw a  publicznego, re o r ­
ganizacji  s ą d o w n is tw a ,  sp ie szn e g o  w ykonan ia  r o ­
bót p u b l iczn ych  i p rzechodzi do po rzą d k u  d z ie n ­
neg o .” Drugi w v m o ty w ow any p o rzą d ek  dzienny 
podp isany  p rz e z  p. B u o n c a m p a g n i  i innych  cz łon ­

ków  w iększośc i,  n a p i s a n y  j e s t  w podobnym  d uchu ,  
ale  w yraźn ie j  w s k a z u je  w ięk szą  u fn o ść  izby w m i­
n is te rs tw o .

C e s a r z  au s tr jack i  z a r a z  po pow rocie  do W ied­
nia p r z y jm o w a ł  a rcyks ięc ia  Rainera , p r e z e sa  rady 
m in is trów ; nas tęp n e g o  dnia  miały się odbyć s t a ­
now cze  narady  w sp ra w a c h  finansowych; dla tego 
dotąd  dzień p rzed łożenia  Radzie  b udże tu  , nie 
j e s t  w iadom y .  Izba  depu to w a n y ch  rady p ań s tw a ,  
jakko lw iek  sp ie szy  s ię  z  ukończen iem  ro zp raw  
nad u s ta w ą  d r u k o w ą ,  żeby  p rędze j  m o g ła  się 
o d roczyć  na św ię ta ,  nie potrali tego uczynić  przed 
końcem p rz y sz łe g o  tygodnia . Minister s t a n u  d o ­
m aga s i ę ,  aby w czas ie  p rze ds taw ie n ia  sp raw  
f inansow ych do Rady, kanclerze:  w ęgie rsk i,  s ied ­
miogrodzki i chorw ack i ,  za s iada l i  na ławie m i­
n is t rów , j a k o b y  na św iadec tw o ,  że r e p rez en tu ją  
r z ą d y  tych k ra jów ,  które pow inny  być w izbie re- 
peezen to w ane ,  tak j a k  g dyby  R a d a  była ogólną .  
Podobno kanclerz w ęgiersk i lir. F o rg a ch ,  s p r z e c i ­
wia się tem u, ale wątpić należy, aby  to się mogło 
s ta ć  powodem dym is j i  k a n c le rz a  w ęg ie rsk iego .

Co do formy p rze d ło że n ia  izbie b ud że tu  i p ro ­
jek tów  l inausow ych ,  j a k  donosi Ust-Deutsche lJost, 
porzucono  m yśl p rz e s ła n ia  ich radzie p rze z  ode­
zw ę C e sa r sk ą ,  ale t a k  ja k  w  sp raw ie  w ęgiersk iej  
m a ją  być obu izbom za k o m u n ik o w a n e  p rzez  mi­
n is te r s tw o  w imieniu C e s a r z a .  T aki k s z t a ł t  ty m  
j e s t  do godn ie jszy  że un ika s ią po trzeby  ad re su  o d ­
p o w iada ją ce go  na odezw-ę C e s a r s k ą  i w ięk s zo ść  
izby depu tow anych  sk łon na  j e s t  z a r a z  po o trzy -  
inaniu p ro jek tów  w zm ianko w anych ,  p r z y s tą p ić  do 
ob ran ia  kom itetu  l inansow ego , m a jącego  się s k ła ­
dać p o d łu g  je d n y c h  z 3 6 ,  podług  d rugich  z 4 5  
cz łon kó w .

Anglją.
Londyn , 8 Grudnia. P o s iad a m y  w iadom ośc i  

z  N o w ego-Jo rku  z 2 3 - g o  L is to p a d a ,  o ra z  depesze  
te legraficzne z 27 -go  L is to p a d a .  K w es t j a  p a r o s ta t ­
ku „ T r e n t 11, k tóra  u s u n ę ła  w Anglji w sze lk ie  i n ­
ne sp raw y  na drug i  p lan , pozos tan ie  zap ew n e  do 
św ią t  Bożego  N arodzen ia  statu quo, albowiem zda  
nie p raw ników  S tanów '-Z jednoczonych  p o zo s taw ia  
n ie ro z s t rzy gn ię ty m  p rzedm io t  g łó w n y  k w est j i ,  m ia ­
nowicie p re tens je  Anglji. Angielscy  ad w o kac i  ko­
ronni i rząd  nie dotknęli p r a w a  rewizji, zab ran ia  
„ T r e n t u 11 i dan ia  na nim schron ien ia  kom isa rzo m  
sece s io n is to w sk im , lecz tylko ro z t r z ą sn ę l i  p o s tę ­
pow anie  kap i tan a  W ilkes  i zna leź l i  ta k o w e  p raw u  
p rzec iw nem  w s topniu  dość w y so k im , ażeby  p rzy  
odm ów ieniu  zad osyću czy n ien ia ,  ze rw ać  s tosunk i  
dyp lom a tyczne  i p rzedsięw ziąć  kroki,  k tó re  m ogą 
w y w o łać  w o jnę .  Nie podobna p rzypuśc ić ,  j a k  to 
czyni d z is ie j s z y  Times, ażeby  p rezyd en t  S ta n ó w -  
Z je d n o c z o n y c h  un iem ożnił  s w ą  m o w ą  w k o n g re ­
sie w sze lk ie  zgodne  za ła tw ien ie  s p o r u ,  gd yż  A m e­
rykan ie  s ą  dość  zręczni  w polityce, ażeby  takiej 
o s ta teczno śc i  un iknąć .  Co do Anglji, tak  rząd j a k  
i naród s ą  na w sz y s tk o  p rzygo tow a n i .  J u ż  i te ra z  
papiery  angielskie  zn aczn ie  sp a d a ją ,  jakkolwiek 
nadz ie ja  u t rzym an ia  p oko ju  nie zn ik ła  zupełnie , 
choc iażby  ze w zg lędu  na tę okoliczność ,  że  k o n ­
g r e s  w a sz y n g to ń sk i ,  u z n a ją c  s w ą  s ł a b o ś ć  w w oj-  
nie ze  s tan am i po łudn iow em i,  nie tak .ła two porw ie  
s ię  na  silnego p rzec iw n ika .  Osta tn ie  listy z  A m e­
ryki, jakko lw iek  kupieckie, lecz dobrze  po inform o­
w ane ,  z a s p o k a j a j ą  p rzy na jm n ie j  pod tym  w zg lę ­
dem , iż na  p r z y p a d e k  zb ro jneg o  w ys tą p ien ia  A11- 
glji ,  S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o śp ie szą  z za d o sy ć u c z y -  
nieniem. S ta n y  p ó łn o c n e  w a lc z ą  w  celu  p r z y w r ó ­
cenia unji do daw nego sk ładu ;  lecz n a jz a p a le ń s i  
naw et unioniści j a s n o  widzą , iż dopięcie tego c e ­
lu nie z o s tan ie  bynajmnie j  u ła tw ion em  p rze z  z y ­
skanie  po łudniow i poparc ia  ze  s trony  Anglji.  
W  daleko w y ż sz y m  je s z c z e  s topniu  w s trę t  do w o j ­
ny z po tężnem  p ań s tw em  m orsk iem  cz u ją  pó ln o c -  
n o - a m e ry k a u s c y  kupcy i p rz e m y s ło w c y .  W ojnę  
za tem  m og ą  w y w ołać  tylko nieprzew idziane w y ­
padki.

K orespo nd en t  Manchester Guardian donosi,  iż 
wie z p ew n e go  ź ró d ła ,  że w liczbie p asażeró w  
„ T r e n t ’u “ , w chwili p rz y t r z y m a n ia  go p rz e z  okrę t  
angielsk i,  z n a jd o w a ł  s ię  kapi tan  znanego  z przed­
s ięb iorczośc i  ok rę tu  s e ce s jo n is to w sk ieg o .  k r ą ż ą ­
cego n ieu s tann ie  na A tlan tyku  w celu  chw y tan ia  
s ta tk ó w  s ta n ó w  p ó łnocnych .  P o d cza s  rew iz ji  p a ­
r o s ta tk u  angielskiego i uw ięz ien ia  k o m is a rz y ,  s t a ł  
011 spoko jn ie  na pokładzie ,  paląc  cygaro .  Nie w ia ­
domo, czy s ię  on z n a jd o w a ł  pod p rzyb ran em  n a ­
zw isk iem  na liście p a s a ż e ró w ,  czy  też użył innego 
fortelu dla odw rócenia  od siebie uw agi;  dość , że go 
nie z a b ra n o ,  choc iaż  uwięzienie je g o  w y w o ła ­
łoby w N o w y m -J o rk u  n ierów nie  w ię k s z ą  r a d o ść ,  
niż uwięzienie k o m isa rzy .

A u g s b u r g s k a  Gazeta Powszechna o g ło s i ła  k o ­
respon den c ję ,  w k tórej  powiedziano: W iadom o, 
że je n .  S co t t ,  po z łożen iu  d o w ó d z tw a  nacze lnego  
nad a r m ją  S tanó w -Z jedn oczon ych ,  w y jec h a ł  n a ­
gle do F ra n c j i ,  pod pozo rem , iż p o t r z e b u je  p o m o ­
cy lekarsk ie j .  P rz y b y w s z y  do P a ry ż a ,  s t a r a ł  się 
011 o posłuchanie  u  C e s a r z a  F rancuzów  i o t rzy m ał  
takow e . P roponow ał 011 F ra n c j i  p rzy m ie rze  z Unją 
pó łnocną ,  pod w a ru n k a m i ,  ja k ie  rząd traucuzk i  
sam  postaw i,  da jąc  do z rozum ien ia ,  iż Stany‘-Zje-  
dn oczone  go tow e  s ą  do s o ju s z u  z F ra n c ją  przeciw  
Anglji. L ec z  C e s a r z  Napoleon odrzuc i ł  tę p ro p o ­
zycję ,  Jako  obelgę dla się, i zaw iadom ił  o tein r z ą d  
angielski.

P ierw szy  batalion g re n a d je ró w  g w a rd j i  i drugi 
batalion s trze lców  szkock ich  g w ard ji ,  o t rzym ały  
rozkaz s ta n ia  w pogotow iu  do odpłynięcia do K a­
nady .

R ada  z a r z ą d z a j ą c a  m u z eu m  b ry tań sk ieg o  o ś w ia d ­
czy ła  s ię ,  po porozum ien iu  z m in is tram i ,  za  p o ­
dzia łem zb io rów  na o so b n e  oddziały .  R o z w ią z a ­
nie tej k w e s t j i  za leży  od u zn a n ia  par lam entu .

A iM lrJn .
Wiedeń, 10 Grudnia. Izba  p a n ó w ,  z g r o m a ­

d z iw s zy  s ię  dz is ,  po ośm iodniow ej p rze rw ie ,  na 
posiedzenie, nie z a ję ła  s ię  b yn a jm n ie j  n a d e s la n e -  
mi je j  z izby d ep u to w a n y c h  p ro jek tam i do p raw  
o ta jem nicy  l is tów, w olnośc i osob is te j  i bezp ie­
czeńs tw ie  dom ow em , o ra z  o od łączen iu  spraw iedli­
w ości od adm in istracji ,  lecz r o z t r z ą s a ł a  po raz  
drugi za sa d y  p r a w a  o gm inach . P o p ie rw szych  
w tym względzie ro zp raw ac h ,  izba panów  odes ła ła  
by ła  pomienione p ra w o  , z  niektóremi zm ianam i 
izbie depu to w any ch ,  k tó ra  mniej z n a c z n e  zm ia n y  
p rzy ję ła ,  a  o d rzuc i ła  w a ż n ie jsze ,  mianow icie  co 
do z a k r e s u  działa lnośc i w ychodzących  z gm iny 
wiejskiej właścicieli  z iem skich i w g lądan ia  rzą d u  
w cz y n n o śc i  gm inne .  K om is ja  po li tyczna izby  p a ­
nów w y n u rz y ła  zdanie ,  iż sp o só b  po jm ow ania  
rzeczy  p rzez  izbę dep u tow anych  co do dz ia ła lno­
ści u rzę d o w e j  w iększych  właścicieli ,  pow in ien  być 
uw zlędnionym , lecz że w przedm iocie  p r a w a  w g lą ­
dania  rzą d u  w dz ia ła n ia  gm iny ,  należy u tr z y m a ć  
p ierw ias tkow e zm ian y .  Po d ługich ,  lecz b e z u ­
ży tecznych  ro z p raw ac h ,  nic w tym w zg lędz ie  nie

uchw alono , tak  iż pomieniony p ro jek t do p ra w a  
będzie m usiał  uledz po r a z  trzeci  ro z t r z ą sa n iu .

I z b a  dep u tow any ch  ro zp oczę ła  w'czoraj r o z t r z ą ­
san ie  projektu  do p r a w a  o p ras ie .  P rz y  r o z p r a ­
w ach  ogólnych p rze m aw ia ło  t rzech  m ó w có w  za  
p raw em .

Z a p e w n ia ją ,  że k w es t ja  f inansow a w tym j e s z c z e  
ty g o d n iu  p r z e s ła n ą  zos tan ie  radzie p ań s tw a  do 
r o z t r z ą s a n i a .

Francjn.
Paryż. 8 Grudnia. C iąg le  przedmiot ro zp raw  

i p rzy p u sz c z e ń  s tano w ią  pro jek ta  finansowe p an a  
F ou lda i  U chw ała  S en a tu ,  m a ją c a  z niemi zw iązek ;  
w b iurach  S en a tu ,  p rzeciw ko projektowi U chw ały  
w y s tę p o w a l i  z  o p o z y c ją  m a rg rab ia  Audiffret, pp. 
C a sa b ia n c a ,  B ar the  i Dupin s t a r s z y .  K s iążę  N a p o ­
leon p rzy go to w yw a m ow ę,  j a k ą  będzie miał w cią­
g u  obecnych  posiedzeń ;  p rzedm io tem  jej m a być 
w e w n ę t rz n a  o rg a n iz a c ja  k ra ju ;  k s ią żę  p rac u je  ta k ­
ż e ,  j a k  pow iada ją ,  nad p ro jek tem  podatku  dochodo­
wego income tax, na  z a s a d a c h  p rze z  niego s a ­
mego w y m y ś lo n y c h .

Co się  tycze sp o ru  a n g lo -a m ery k a ń sk ieg o ,  n o ­
we w iadom ości  nie n a d e sz ły ,  bo d e p e s z a  p o s ła  
f ra n cuz k iego  p rzy  gabinecie W a sz y n g to ń sk im  p. 
M erciera, j e s t  bardzo sp ó ź n io n ą ,  mianowicie p o ­
chodz i z  cz a s u  kiedy o p in ja  p o w sz e c h n a  b y ła  tam 
do n a jw y ż sz e g o  sz cz eb lu  podniecona .  P od ług  
m niemania  p. Merciera, k ierunek sp ra w  r z e c z y w i ­
ście z n a jd u je  się w ręku  s tron n ic tw a  z a g o r z a ł e ­
go, p rzew ażn ie  w p ły w ająceg o  na postanow ien ia  g a ­
binetu i k on g resu ;  sk u tk iem  tego p. Mercier w n o ­
si ,  że roznam iętn ien ie  am ery kanów  może s p r o w a ­
dzić w o jnę .

D ziś  k rąż y ła  naw et  p o g ło sk a  w P a r y ż u ,  że w o ­
jen ne  s ta tk i  am ery k ań sk ie  j u ż  n a p a d a j ą  na statki 
handlow e angielskie, ale zda je  s ię ,  że j e s t  to w y ­
m ysł  będący sku tk iem  ogólnego  silnego za jęc ia  
tą  s p r a w ą .  Ja k  dotąd pomiędzy gab ine tem  londyń­
skim  a pa ryzk im , istnieje n a j lep sze  porozum ienie .  
P ow iada ją ,  że na p ie rw sz ą  w iadom o ść  o w y p a d k u  
ze s ta tk iem  Trent, lord P a lm ers ton  zaw iadom ił  
o tein gab ine t  C e sa rsk i  w y ra ż a ją c  p rzy tem  n a ­
dzieję , że oba rządy  nadal,  p rzyna jm n ie j  do p e w n e ­
go s topn ia ,  będą dz ia łać  zgodnie w tej spraw ie . 
Jak  się zda je ,  w ęzły  pew nego dobrego  k o le że ń s tw a  
łączące  oba gabinety  od pew nego c z a s u ,  w cale nie 
będą rozw oln ione .  D odają ,  że lord P a lm e rs to n ,  
z  pow odu  w aż n y ch  z a s z ły c h  o ko licznośc i ,  p r o je ­
k tow ał odroczen ie  w spó lne j  w y p ra w y  Anglji, F r a n ­
cji i H iszpanji  do Meksyku; ale podobno odpow ie­
dz iano  mu, iż te raz  n iepodobna w s t r z y m a ć  w y ­
p raw y ,  k tóra  j u ż  w y ru s z y ła .

Dzienniki paryzkie p o d a ją  teks t  odezw y p r e z y ­
d en ta  Jeffersona D av isa  do k o n g re su  skotifedero- 
w an ych  S ta n ó w .  O d ez w a  ta, ro zp oc zy na  się ogól­
n ym  o b raz em  s ta n u  tego k r a ju ,  pod względem  w o j ­
skow ym  i sk a rb o w y m , k tóry  w ed łu g  zd a n ia  p r e z y ­
denta  j e s t  zadow aln ia jący .  N as tęp n ie  z p ew n ą  p rze ­
s a d ą  wylicza on a  zw y c ięz tw a  o t rzym ane  p rz e z  po łu­
dniowców nad w o jskam i zw iązk ow em i pod Bull’s -  
Run, J le tho l,  M a n a s sa r ,  Spring-field, L e x in g to n , 
L eesbu rg ,  Belmont i w wielu innych potyczkach , 
gdzie zw y c ięz tw o  było  w ątp l iw e i gdzie  p r z y z n a ­
wali s ię  do niego tak skonfer ie row ani ja k  i zw ią z ­
kowi. Dalej p rezyd en t  z  p ew ną  d u m ą  w sk a z u je ,  
że po s iedm iom iesięcznej walce zw iązkow i nie p o ­
trafili z a j ą ć  ani piędzi ziemi sko n fede row an ych ,  co 
tym os ta tn im  z a p e w n ia  p e w n ą  t rw a ło ść  walki,  b ę­
d ą c ą  pod ług  p. D avisa  n a j l e p s z ą  w ró ż b ą  p om yśl­
nej p rzysz ło śc i .  Dalej n a s tę p u je  długie o s k a rż e ­
nie p o s ta n o w ień  ad m in is t racy jny ch  i p o s tęp ow an ia  
rzą d u  W a sz y n g to ń sk ie g o ,  w  którym a re sz to w a n ie  
pp. Masona i Slidella n iepoślednie  z a jm u je  m ie j ­
sce  . P re zy d e n t  ż ą d a  d a lsze g o  za tw ie rd z en ia  sub-  
sydjów’ na  p r o w a d z e n ie  w ojny  i u rządzen ie  ś ro d ­
ków p rzew ozu  w o jsk  i za p as ó w  w o jsk o w y c h .  
U trzym uje ,  że p on iew aż blokada por tów  nie j e s t  
r ze czy w is ta  (eflicace) nie pow inna być s z a n o w a n a  
p rz e z  m o c a r s tw a  obce. k tórym  ma p r z e s ta ć  w tym  
w zg lędz ie  dokładny  m em or ja ł .  W  ogóle ca ła  ta 
odezw a  tchnie zu p e łn ą  u fnością  w p om yś ln e  u k o ń ­
czenie sp ra w y  S tanów  sk o n fede row anych ,  u fn o ­
śc ią ,  k tó rą  obecne okoliczności zdaw ałyby  się 
uspraw iedliw iać .

Journal du Loiret, m iew ający  częs to  dobre  wia- 
dom osc i,  d ono s i ,  że pomiędzy F ra n c ją  a A ustr ją  
p ro w a d z ą  s ię  j u ż  u k ła d y  w celu za ła tw ien ia  k w e ­
s tj i  weneckiej na  drodze po k o ju .  P odobno m y ś lą
0 w ynagrodzen iu  A ustr j i  w H ercegow inie z a  s tra ty  
te ry to r ja ln e ,  jak ieb y  pon ios ła  na poludnio  z a c h o ­
dzie. C e sa rz  chce tym sp o so b e m  spełn ić  program , 
jaki og łos i ł  r o z p o c z y n a j ą c  w ojnę w ło sk ą .

Ja k  s ię  zda je  z toku ro zp raw  w tu ry ńsk ie j  izbie 
d epu to w anych ,  gabinet nie upadnie w tej w alce p a ­
r lam en ta rn e j ,  a w ezw anie  p. Ricasoli d ó  jed no śc i
1 zgody , u s ł y s z ą  w s z y s c y  m iłu jący  k ra j ,  w idząc,  
że t y lk o  je d n o ść  m oże p r z y c z y n ić  s ię  do u z u p e łn ie ­
nia p ań s tw a  włoskiego.

W e d łu g  o b rac h u w a ń  Constitutionnela, u t r z y m a ­
nie załogi francuzkiej  w R zym ie  od 1 8 4 9  r. do obe­
cnego  c z a s u  k o s z to w a ło  1 6 8  milionów Ir., to j e s t  
p raw ie  różnicę, j a k a  is tn ieje pom iędzy długiem b ie­
żącym  obecnym  a  d ługiem bieżącym z 1849  roku.

Wiochy.
Neapol, 1 Grudnia B a rdzo  zad ow aln ia jące  dla 

W ło c h  na te raz  s ą  w iadom ości .  I  tak naprzód  , 
w ys tąp ien ie  księcia Pro to ,  w y w o ła ło  tu p o w s z e c h ­
ne oburzen ie;  p. Pro to  sądz i ł ,  że p o da jąc  sw ó j 
projekt z y s k a  sobie wiele p rzychy lnych  pom iędzy  
n ieu kon ten tow anem i N eapoli tańczykam i;  t y m c z a ­
sem  inaczej s ię  s ta ło .  Ja k  w iadom o, p ro jek t  ten 
z a s a d z a ł  się na rozdziale pańs tw a  W ło sk ie g o  i o d ­
łączeniu  prowincij p o łu dn io w y c h .  1 to, ks.  Proto, 
n iedawno na jg o rę tsz y  s tronnik je d n o śc i  W ło sk ie j ,  
c z ło nek  pa r lam en tu ,  depu tow any  z C asor ia ,  gdz ie  
duch w y b o rc ó w  j e s t  j a k  n a j le p s z y  — i to ks. P r o ­
to, k tóry je d n y m  zam a ch e m  pióra ,  jednem  p o d n ie ­
sieniem ręki, chcia ł,  w po ś ró d  całego zeb ran ia  Izby, 
zn iw eczy ć  dzieło  W ik to ra -E m a n u e la  i Garibalde- 
go. Nic więc dziwnego, że nie os iągn ą ł  p o żą d an e ­
go sku tku .  W s z y s c y  w yborcy  z U asoria  podp isa l i  
p ro te s ta c ją  p rze c iw ko  sw e m u  d ep u to w a n em u  i m a ­
j ą  p rze s łać  j ą  do P ar lam en tu ,  a  w tedy nie p o z o ­
stan ie  p. P ro to ,  j a k  w ziąść  d y m is ję  i u su n ą ć  się 
do R z y m u  (co j u ż  i z ro b i ł ) .

Z  d ru g ie j  s t r o n y  w ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e  d o ­
n o s z ą ,  że  w c z o r a j  w m ieśc ie  F o g g ia  1 ca łe j  p ro ­
w in c j i .  t. n . ,  w C o s e n z a  i ca łe j  K a la b r j i ,  w reszc ie  
w A v e z z a n o  (n ad  g r a n ic a m i  P a ń s t w a  R z y m s k ie g o )  
i o k o l ic z n v c b  w io sk ach ,  l o s o w a n ie  s p is o w y c h  o d ­
b y ło  s i ę  j a k  n a j s p o k o jn i e j .  W  n ie k tó r y c h  m ie j ­
s c a c h ,  m iano w ic ie  w Bovino , d a w a ły  s ię  s ł y s z e ć  
o k rz y k i :  N iech ż y j e  p o b ó r !  N iech ż y j e  W ik to r - E m -  
m a n u e l !

Nie należy się je d n a k  za  nadto c ieszyć  teini pier- 
w szem i rezu l ta tam i ,  zan im  pobór  we w szy s tk ich  
p row inc jach  nie zos tan ie  u kończony ,  a le  zda je  
się, że g d y b y  ja k ie ś  za m ieszan ia  z  tego pow odu 
miały  w yniknąć ,  d osz łoby  to j u ż  do publicznej
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wiadom ości .  Onegdaj w ieczór, m ia ła  m ie jsce  d e ­
m o n s t r a c ja  na cz eść  poboru ,  Kilka ty s ięcy  m ie sz ­
k ańców , ró żn ego  s ta n u ,  nosiło  cho rągw ie  W łoskie  
po ulicach m ia s ta  w o ła jąc :  niech ży je  pobór ,  Król 
i K ró les tw o  W łoskie .!  Do tych o k rzy k ó w  p r z y ł ą ­
cz y ły  się g ło sy  kobiet z okien i balkonów. O rszak  
zw ię k sz a ł  s ię  na każdym  kroku, i gdyby  godzinę 
dłużej p o trw a ł  pochód , niewątpliwie ca ła  ludność 
n d e j sk a  by łaby  w  nim w zię ła  udzia ł .

W iado m ośc i  o rozbó jn ic tw ie  s ą  także ja k  n a j ­
po m y ś ln ie j sze .  Chiavone cofnął s ię  do Scitelli 
w ra z  z s w o ją  bandą ,  z ło ż o n ą  j u ż  tylko z 2 0  l u ­
dzi. W  nocy z 2 8  na 29  L is topada ,  schw y tan o  
w prowincji T o ra n o  9 - u  rozbó jn ików  i h e r s z ta  ich 
Felice Andrea Augelini. M ajor 17-go ba ta l jonu  ber- 
sag l ie rów  powrócił z trzydniowej w y p ra w y  do 
Avelino, u j ą w s z y  w gó rac h  Lauro  i Mugnailo 13 
rozbó jn ików , k tórym  odebra ł  zn a c z n ą  ilość broni, 
am unicj i ,  a  nawet bom b Orsiniego, o prócz  tego 
zna la z ł  wiele w ażn ych  papierów . W  prow incji  tej 
(Avelino) donosi prefek t de L u ca ,  p an u je  n a jw ięk ­
s z a  sp o k o jn o ść  i pobór  o d b y w a  się w zu p e łn y m  
porząd ku .

W reszc ie  w Bazvlikacie, w ładze  cywilne, w y p ę ­
dzone  p rze z  rozbójników' wróciły  do Craco. Duch 
ludności nic nie p o z o s taw ia  do zyczen ia ;  za  p r z y ­
k ładem  żo łn ie rzy  gw ard j i  narodow ej z  Avigliano. 
de Ruoti,  de Bella, p o sz ło  wielu innych,  tak że 
ca la  p row incja  j e s t  pod  bronią ,  g o to w a  w k ażdej  
chwili do odparc ia  b andy tów . Obecnie o toczen i 
oni s ą  w lesie Monticchio, i w k ro tce  zapew ne, z im na 
które s ię  d o b rze  czu ć  d a ją ,  z m u s z ą  ich do p o d ­
dania się. O s ta tn ie  te wysilenia rozbó jn ic tw a s t a ­
now czy  mu cios zada ło ,  tak, że ja k  będzie się m o­
gło  odnowić.

W IA D O M O Ś C I  T E L E G R A F I C Z N E .

Turyn, 10 Grudnia. Na w c z o ra js z e m  p o s ie ­
dzeniu ' izby d ep u to w a n y ch ,  Bicasoli o św iadczy ł ,  
że gab inet go tów  j e s t  odpowiedzieć na z a p y ta n ia  
postaw ione  przez  niektórych depu tow anych ,  i p o ­
wiedział na ty ch m ias t ,  że z  liczby 1 2 ,0 0 0  e m ig ra n ­
tów , ó,000 o trzy m u je  od rząd u  zapom ogę .  Dalej 
u spraw ied liw ia  on pos łan ie  s tuden ta  w enecjan ina  
z  u n iw ersy te tu  w Padw ie  na w y sp ę  S ardynję .  P o  nim,

^ della Rovere uspraw iedliw i!  p rzeds ięw zię te  p rzez  
się, j a k o  nam ies tn ik a  Sycylji , środki p rzeciw  podpi­
san iu  p ro tes tu  na za jm ow anie  R zy m u  p rze z  F ran cu ­
zó w .  W s p o m n ia ł  on dalej o rek ru to w an iu  i n ad ­
mienił, że trudności w Sycylji w yw o ła ło  s t r o n ­
nictwo, które chwyciło  się os ta tecznośc i .

D epu tow any  Mellana za rz u c a  gabinetowi u p o r ­
czyw e  trzym anie  się polityki C avour’a, kiorą ten 
osta tni byłby zapew n e  d o ty c h c z a s  zmienił. Obwinia 
on g łów nie  Ricasolego, iż nie p o d t r z y m u je  p ra w ­
dziwej polityki w łosk ie j ,  p rzypom ina  okólnik je g o  
j a k o  nam ies tn ika toskańsk iego ,  w którym p rz y ­
rzeka,  że nie będzie ani poboru  do w o jsk a ,  ani 
pożyczki .  O św iadcza  on, że Ricasoli nie z n a  lu ­
dzi, czego dowodem s łu ż y  m ianow anie  senato rów  
w brew  ogólnej opinji. W id z im y ,  pow iada dalej 
m ó w ca ,  iż znakom ici adm ira łow ie  i je n e ra ło w ie  
usunięci zos ta l i  ze s łu ż b y  cz y n n e j .  Jeżeli Ri­
casoli widzi, że z łe  w Neapolu j e s t  nieuleczo- 
nem, m oże  nu cofnąć się i p ozos taw ić  sw e  z a ­
danie komu innemu. W  końcu m ów ca gani układy, 
jakie  chciano proponować Ojcu św .  i o św iadcza ,  
że będzie g ło so w a ć  przeciw gabinetowi.

Turyn, 10 Grudnia. W  d a lszy m  ciągu w czo ­
ra j s z e g o  p os ie d ze n ia  izby d ep u to w a n y ch ,  p. M el­
lana p rze rw ał  nagle m ow ę i po s ła ł  p rezesow i g a ­
binetu list w łaśn ie  w tej chwili o t r z y m a n y .  Baron 
Ricasoli odczyta ł  ten list przed zg rom adzen iem ; 
zaw ie ra ł  on ko respo n d e n c ję  z  N eapo lu ,  ad re sow a-  
w an ą  dó jednego  z f raneuzkich  dzienników  w T u ­
rynie a  j e s z c z e  nie og ło sz o n ą ,  podług której  jene 
rat L a  Marumra miał w os ta tn iem  sw ym  raporcie 
w zyw ać m in iste rstwo, aby  zmieniło sy s te m  poli- 

' t y c z n v ,  gdyż  w p rzeciw nym  raz ie  byłby z m u s z o ­
nym  pó jść  za p rzyk ładem  jen . Cialdiniego i podać 
się do dymisji .  P re ze s  m in is te rs tw a  ośw iadczył 
w śród  ok lasków  izby ,  że ta w iadom ość  j e s t  z u ­
pełnie fa ł s z y w ą .  Potem  z /oburzen iem  ganił ten 
w y n a la ze k  s y s te m a ty c z n e g o  f a łsz ow an ia  w iad om o ­
ści,  celem spow o dow an ia  rządow i u tru d ze n  w j e ­
go s to s u n k a c h  zew n ę trzn y c h .

Turyn. 10 Grudnia. D o no szą  z Neapolu, że 
w bliskości T a g l i a c o z z o ,  oddział  w o jska  w łosk iego  
n apad ł  n iespodzian ie  na 2 3  H iszpanów , chcących  
p r z e k r o c z y ć  g r a n i c ę  r z y m s k ą .  S iedm iu  z nich p a ­
dło, inni w s z y s c y  zos ta l i  do niewoli wzięci D o ­
w ódca  ich z n a j d u j e  się w liczbie osta tnich, i są  
d zą ,  że to je s t  Borges.

Bandyci w k ro c z y w sz y  do Ci vita C am p om arauo  
dopuścili się wielkich b ezp raw iów ; za nadejściem 
o dd z ia łu  w ojska ,  rozbó jn icy  stracili w potyczce 
4 0  ludzi.

W y s ta w a  florencka w czo ra j  u ro czyśc ie  zam 
knię tą  z o s ta ła .

Turyn, 10 Grudnia. Liczba bandy tów , którzy 
pod T ag l iac o zz o  częśc ią  w boju polegli, częśc ią  
zos ta l i  rozs t rz e la n i ,  w ynosi  2 9 -u ,  a  pomiędzy 
nimi z n a jd u je  się J o s e  B o r g e s .  Z ab ran o  bandytom 
sk rzyn ię ,  o b e jm u ją c ą  k o respo n d e n c ję  Sen tucc i’ego 
z  k a rd y n a łem  Antonelli i innemi o sobam i.

Londyn, 10 Grudnia. P o d łu g  w iadom ości 
z  N ow ego-Jorku  z 3 0 -g o  L is topada ,  m ias to  p o r to ­
we Pensaco lo ,  we Florydzie , po bom bardow aniu  
go p rzez  u n jo n is tó w , o p u sz cz o n em  z o s ta ło  p rzez  
se ces jo n is tów . Dalej d o n o s z ą , że konw encja 
w K entucky p os ta no w iła  o d łączy ć  się od Unji pó ł­
nocnej i ź'e granice K anady  m a ją  być ufortyfiko 
w ane .

P aryt, 11 Grudnia. K rąży  pog łoska ,  że  A n -  
g l ja  nie u z n a je  b lokady portów  południow ych za  
r zeczy w is te  i że inne m o c a rs tw a  na to się zga d za ją .

Londyn , 10 Grudnia. Daily News p rzy pom i­
na, że konferenc ja  p a ry z k a  w sw oim  cz as ie  p r z y ­
j ę ła  z a s a d ę ,  że w razie za jśc ia  m iędzy  m o c a r s tw a ­
mi, pow inny  one w ezw ać  p rzy jac ie lsk ich  u s łu g  
p rzych y ln eg o  jak iego  pańs tw a, zan im  w e z m ą  się 
do brotii. Pon iew aż S tan y  Z je d n o czo n e  w ó w c z a s  
p rz y ję ły  tę za sa d ę ,  p rze to  j e s t  to d roga  n a  której 
m ożna  doprow adzić  zd row y  rozum  Ameryki do z a ­
szczy tnego  za ła tw ien ia  obecnego za jśc ia .  Dla t e ­
go Anglja i A m eryka  m a ją  m ora lny  obow iązek  ż ą ­
dać pośredn ic tw a jednego z p rzy jac ie lsk ich  p a ń s tw .

Paryż, 10 Grudnia. C z y t a m y  w Pays: D e ­
p e s z a  p r y w a t n a  donosi ,  że  p r z y  w i d z e n i u  s i ę  p.  
R a t a z z e g u  z  Ga r i ba l d y j n ,  k t ó r e g o  był  ś w i a d k i e m  
p. D epr e t i s ,  r a d z o n o  o w s t ą p i e n i u  do ga b i n e t u  w ł o s ­
ki ego p r e z y d e n t a  i zby  d e p u t o w a n y c h  P o w i a d a j ą ,  
ż e  w  c z a s i e  t ego  wi d zen i a ,  k t ó r e  t r w a ł o  b l i s k o  g o ­
dz i nę ,  obie s t r o n y  wiele  o k a z a ł y  s o b i e  n a w z a j e m  
p r z y c h y l n o ś c i .

Paryż, 10 Grudnia. C zytam y w Paine: \Y c z a ­
sie rozpraw , które miały  miejsce w par lam encie  
Uiryńskiin, k ilku m ów ców  odw oła ło  się na rząd

francuzki i p rz y p isy w a ło  m u  za m ia ry  zg odn e  z ich 
w ła s n ą  polityką. W s z y s t k i e  kw es t je ,  o k tó ry ch  
by ła  m ow a,  będą r o z t r z ą sa n e  p rzy  ro z p ra w a c h  nad 
a d re se m ;  przy tej sposo bno śc i  rząd  C e sa rsk i  p r z e ­
d ło ż y  z a s a d y  sw ej  polityki, które, zda je  się, będą 
zn aczn ie  s ię różn ić  od polityki, j a k ą  popiera ją  mó 
wcy w łoscy .  D osta tecznem  będzie z r e s z t ą  z w ró ­
cić u w a g ę  n a  zdania , k tóre  p. B illault z ta k ą  p o ­
w a g ą  o b jaw i ł  na os ta tn iem  pos iedzen iu ,  a b y  uznać 
j a k  wielki p rzedzia ł  zachodz i  m iędzy gabinetem  
tu j le ry jsk im  a tu ry ń sk im .

Londyn, 10 Grudnia. Dziennik Mominy-He­
rald ob iecu je  m in is te rs tw u  P a lm e rs to n a  poparcie 
s t ro n n ic tw a  za ch ow aw czego ,  o ile tenże będzie po ­
piera! w ym ag a n ie  za do syćuczyn ien ia  za  zn iew ag ę  
uczynionej fladze angielsk ie j .

Rzym , 10 Grudnia. Minister sk a rb u  o z n a jm i ł  
radzie, że 3(K),0(K) IV. w pap ie rach  będzie w obieg 
p u s z c z o n e ,  i ośw iadczył,  że deficyt z  r b. będzie 
w yno s i ł  5  miljon. ta la rów . D ochody  celne były  
w y ż s z e  w tym roku, niż w la tach poprzednich ,  ale 
wydatki j e  p rz e n o sz ą .

N u n c ju s ze  paryzki i b ru kse lsk i  nie w y jad ą  przed 
S tyczn iem  roku p rzysz łego .

Paryż, 10 Grudnia. C e sa rz  i C e sa rz o w a ,  w ra z  
z C esa rz ew icz em ,  opuścili w cz o ra j  C om piegne ,  i 
przybyli o godzinie 3 i pól do pa łacu  T u ile r ies .

W Sycylji  odkry to  sp isek ,  niewielkie w p ra w d z ie  
z n aczen ie  polityczne m a jący ;  uw ięz iono  jednak  
kilka osób . P o m in ąw sz y  ten mały w ypadek ,  d u c h  
ludności tej w y sp y  jest  z a w s z e  b a rdzo  zado w al-  
n ia jący i u m y s ły  ja k  najlepiej u sp o so b io ne .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  Dzień w c z o ra j s z y  był n iepogodny ,  m roźny  
y, ran a  mglis ty . W  pierw szej połow ie dn ia  wiał 
mierny wiatr po łudn iow o-w schodn i ,  w drugiej p o ­
łow ie zmienił się na po łudniow y. Z rana  zimno 
dochodziło  do 6  stopni R. Ś redn ia  te m p e ra tu ra  ca ­
łego dnia j e s t  3 3/ , 0 s topni zimna. Barom etr  opada ,  
ś red n ia  j e g o  w ysokość  j e s t  7 5 8 m, 19  milimetrów.

—  U O rgelbranda w y s z e d ł  75 z e s z y t  Encyklo- 
pedji P o w sz e c h n e j ,  który po m iędzy  innemi zaw ie- 
ra z  w ięk szych  ar ty ku łó w  n as tę p u ją c e :  F ouche ,  
Fourier,  Fox, F rahn .  F ra n c is z e k  ( 1 0  u tego imie­
nia) F ra n c isz ek -Jó z e f  I ,  F ra n c isz k an ie ,  F r a n c i s z ­
kanie w Polsce ,  p rze z  Leona Rogalsk iego ,  F ran- 
cke, F ra n cu z k a  Akadeinja, F ra n c u z k a  filozofja, 
F ra ncuz ka  l i tera tura ,  F ra n c u z k a  m u z y k a ,  F ra n c u z ­
ka  s z tu k a ,  F rancuzk i  j ę z y k ,  F ra n c ja  i t. d.

— Handel w ew nęt rz ny  Rosji  ma do tychczas  
cechę ja rm a r c z n ą .  J a rm a r k  p rze d s taw ia  jeden  
pu n k t  hand low y ,  w którym m ieszkańcy  okoliczni 
z a o p a t ru ją  s ię  we w sze lk ie  p o trzeb y  na  rok cały. 
W szy s tk ich  j a rm a r k ó w  było w R os ji  w 185 9  
roku  4 ,9 8 8 ;  p rzyw iez iono  na  nie towarów za  
r s .  3 3 0 ,3 4 4 ,1 2 8 ;  p rzedano  z a  2 3 5 ,2 7 5 ,3 1 2  rs .  
T y m  spo so b e m  w C e sa rs tw ie  jeden  j a r m a r k  p rzy ­
pada prawie na 2 0 0  mil k w ad ra to w y c h .  Jeśli r o z ­
dzielimy s u m ę ,  p rz e d s ta w ia ją c ą  ilość to w aró w  
przedanych  między o gó lną  cyfrę  ludności,  to okaże 
się, że na k ażd ą  o sobę  p rzy p a d a  praw ie  po 3 rs. 
z ob ro tów  ja rm a r c z n y c h .

—  Z powiatu C zechryńsk iego  d o n o sz ą ,  że z b o ­
że tam o b rodz i ło ,  tylko s p r z ę t  by t  k łopotl iw y. 
N ieus tanne d eszcze  i nowy porządek  rzeczy ,  przy 
ctóryui z m n ie j s z y ły  się środki obyw ate li ,  p r z e ­
dłużyły  z w ó z k ę  z b o ż a  a ż  do końca Paźdz ie rn ika ,  
a zas iew  oziminy za ledw ie z o s ta ł  rozpoczęty .  Ce­
ny z b ó ż  s ą  tam n a s tę p n e :  czetw ier t  na j lepsze j  
pszenicy  10 pudów  w a ż ą c a  5  rs. 9 0  kop., ży ta  
2  rs., jęczm ien ia  1 r s .  7 5  kop. Jeden ow ies  tylko 
j e s t  drogi z pow odu, że nie bardzo  się udał ;  p łacą 
go po 2  rs.

—  Is tn ie jące  w mieście K am ieńcu-P odo lsk im  
w ładze  gubern ija lne ,  na leżące do m in is te rs tw a  
sp ra w  w e w n ę t rz n y c h ,  ja k o  to: rząd  gu b e rn ja h iy ,  
z a r z ą d  lekarski,  komitet zd row ia ,  komitet s z c z e ­
pienia ospy; k o m is ja  żyw nośc i narodow ej;  oddzie l­
ny za rząd  pow innośc i z iem skich ,  o raz  kom is je  bu- 
dow nicza i d ro gow a ,  komitety: stadnin , osiedlenia  
ż ydó w  i z a b ezp ieczen ia  duch o w ie ń s tw a  p r a w o s ła ­
wnego, po łączone  s ą  w je d n o ,  pod p rezydencją  
naczelnika g u b e rn j i ,  z  n a z w ą  R ząd  gub ern ja lny  
Podolski.

—  Telegraf Kijowski podaje  w iadom ości o s t a ­
nie ży do w sk ich  za k ładó w  n au kow ych  w B erdyczo­
wie. L iczba uczn iów , p od ług  tego sp raw o zd a n ia ,  
w z ra s ta ła  tam ciągle, a oliary p ryw a tne  na k o rzy ść  
biednych uczniów  sz k ó ł  r zą dow yc h  w pływ ały  
bezustannie .

—  P isz ą  ze  L w ow a pod lO G rudn ia :  O sta tniemi 
c z a s y  odbyło  się w r a tu s z u  pod przew odnic tw em  
bu rm is t rza  p. Kruebla , kilka narad  nad p o r u s z o n ą  
p rzez  izbę h and low ą ,  kw es t ją ,  za łożen ia  we L w o­
wie giełdy kupieckiej.  Z e  g ie łda taka ,  mianowicie 
w in te res ie  p rod ucen tó w , i w ogóle obywateli wiej­
skich m a ją c y c h  ziemiopłody na sp rze d aż ,  b y łaby  
w i e l ce  k o r z y s tn ą  ins ty tuc ją ,  dow odzić  nie m a p o ­
trzeby ;  czy i kiedy ten p ro jek t j edn ak  w ejdz ie  w ż y ­
cie, t rudno dziś j e s z c z e  powiedzieć. Miasto podo­
bno, m a za m ia r  ofiarować na giełdę w ła s n y  budy­
nek na placu halickim.

— W kró tce  m a w y jść  we L w ow ie  dziełko J ó ­
zefa  Spilta la  U chowie ptastwa domowego, w któ- 
rem au to r  z g r o m a d z iw sz y  owoce w łas n eg o  i obce­
go dośw iadczenia ,  podaje  sp o so b y  j a k  chów  drobiu, 
tę do tąd  zan iedbaną  u n as  g a lę ź  g o s p o d a rs tw a ,  
a  p o trze bu jąc ą  m ałych  bardzo n ak ładów , podnieść 
i wydoskonalić .

—  Z n a n y  o r jen ta i is ta  p. P ie tra szew sk i ,  po po­
wrocie z podróży  do P e r s j i ,  gdzie p rze b y w a jąc  
ja k o  p ie rw sz y  d rag om a n  po se ls tw a  p rusk iego ,  pil­
nie się z a jm o w a ł  badaniami nad Z en d a w e s tą ,  
ogłosi ł  g r am a ty k ę  tak zw anego  w Europie  j ę z y k a  
Zend  (Akreye de Grammaire Zend. Berlin); na 
w schodz ie  bowiem nikt nie wie o tej nazwie, ró­
wnie ja k  i uczeni n iewiedzą j a k  się m ianow ał j ę ­
zyk  w k tó rym  p isa ł  Z o ro a s te r .  P. P ie t ra szew sk i  
w przedm ow ie podaje  nad e r  ciekawy sz cz eg ó ł ,  
że ję z y k  ten nie j e s t  u m a r ły m  i że  p rzeko na ł  się 
iż kapłani ko czu jącego  p lemienia zw anego  Lechy, 
Lachy, za m ie szk u jąc eg o  n iedo s tępn e 'g ó ry  od Ifa- 
m a d an u  do Ispahanu  i S z y r a z u ,  zachow ali  s z c z e ­
gólniej w obrzędach  religijnych szcz ą tk i  tego j ę ­
zy ka .  Jak  w iadom o, p. P ie t ra sze w sk i  t ło m ac zą c  
Z end aw es tę ,  d o p a t rz y ł  w niej b rzm ienia  podobne 
do brzmień s ło w ia ń sk ic h ,  co z r e s z tą  z g a d z a  się 
z dowodzeniam i s łynnego  badacza  S a n s k r y tu  
S ko roch od a  Majewskiego. G ram a tykę  s w o ją  p. 
P ie tra szew sk i  pośw ięca młodym  lilologom s ło w ia ń ­
sk im , z a c h ę c a ją c  ich do k sz ta łcen ia  s ię  w tym ję  
zyku, aby  mogli w alczyć z  uczonym i szczególniej 
niemieckiemi, k tó rzy  n iezna jąe  n a rz e c z y  s łow iań­
skich  z a p r z e c z a j ą  j e g o  dow odzen iom . Uczony 
i n iezm ordow any  te n  orjentaiis ta  dał  j u ż  do druku 
drugi tom Z en da  w es ty ,_ p rzy g o to w a ł  także  inne

części,  m a jąc e  s ię  w y d ać  tych k s ią g  religijnych 
j a k  YVispered i J a s n a ,  a  te raz  p racu je  nad u łoże­
niem s łow n ika  Z end sk iego .

— P. Leon Figuier ,  w y d a ł  obecnie w P a ry ż u  
(u Michel Levy f re res)  dzieło m a jąc e  dość z n a ­
c z n ą  chociaż  c z a s o w ą  w a ż n o ść ,  a n o sz ąc e  ty tu ł :  
Les eaux de Paris, leur passe, leur Hat present, 
leur avenir, avec une carte hydrographique, et 
g&ologique da bassin de Paris.

—  W e  Frankfu rc ie  nad M. w ychodzi z e s z y ta ­
mi dzieło p Fritz  Anneke, pod ty tu łem : " D ru g a  
walka Stanów ' Z jedn o czo n y c h  Ameryki o niepodle­
g ło ś ć ” (Die zweite Freiheitskampf der Vereinig- 
ten Slaaten von Amerika). W y s z ł y  j u ż  dwra z e ­
s z y ty ,  o b e jm u ją ce  p rz y c z y n y  i ro zw ó j  walki, o raz  
wypadki w o jenn e  do bitwy koło Bulle-Run. N a ­
s tępne  z e s z y ty  będą o g ła sza n e  d rukiem  w miarę 
po s tę p u  w y p ad k ó w  na p lacu wojny.

—  W  Białogrodzie  (Belgrad)  w ychodz ić  b ę ­
dzie od now ego  roku  cz aso p ism o  polityczne w j ę ­
zy k u  se rb sk im ,  Narodnost', pod redakcją  p. Ka- 
czańsk iego .

—  N iek tó rzy  z R us inów  lwowskich za m ie rza ją  
w y d aw ać  od począ tku  r. p .  c z a s o p i s m o  belletry 
s tyczne ,  pod ty tu łem  Wieczernice, które p o św ię ­
cone będzie g łów nie  m łodzieży  i płci pięknej.

—  D o n o sz ą  z N ow ego-Sadu  (N e u sa tz ) ,  w w o ­
je w ó d z tw ie  s e rb sk ie in :  n asz  na jprzew ie lebniejszy  
b iskup  P laton A tanaczkiew icz ofiarow ał na rzecz 
tu te jsz eg o  g im n a z ju m  dom wartośc i  4 0 , 0 0 0  zł. 
reń. D ochody z tego dom u m ożna będzie obrócić 
na  za łożen ie  jak ie j  w yższe j  s z k o ły ,  np .  serbsk ie j  
ak a d e m ji  p raw niczej .  Piękny ten ze  s trony  arcy-  
p a s te r z a  czyn  w y w o ła ł  j a k  na jw ięk sz ą  w narodzie  
se rb sk im  w dzięczność .

—  W  zak ładzie  jeogra ficznym  P e r th e s ’a  w y ­
sz ła  „K a r ta  g e o g n o s ty c z n a  karp a t  pó łnocnych  na 
S z l ą z k u , o raz  pogran iczny ch  cz ę ś c i  tych gór 
w M oraw ji i Galicji” ( Geognostische Kartę der 
Nord-Karpathen in Schlesieu mit der angrenzen- 
den Theile von Mahren uńd Galizien). J e s t  to 
p raca  p. L. H o h e n e g g e r ,d y re k to ra  za k ła d ó w  g ó r ­
n iczych  a rcyks ięc ia  Alberta au s t r jack iego .  Do 
kar ty ,  w y o b ra żo n e j  na a rk u sz u  po d łu ż n y m ,  d od a­
ne z o s ta ły  teks t  o b ja śn ia ją c y  i tablica profilów 
kopalnianych. P rz e s t r z e ń ,  w y o b ra żo n a  n a  karcie, 
ciągnie się z pó łnocy  na  po łudnie  od gran icy  p ru ­
skiej do gran icy  w ęg ie rsk ie j ,  a ze w schod u  na z a ­
chód , od A ndrychow a po z a  Odrę. Pod względem  
technicznego w ykonania ,  kar ta  n in ie jsz a  p rz e w y ż ­
s z a  w szy s tk o ,  cokolwiek z za k ła d u  P e r th e s ’a d o ­
tąd w y sz ło .  J e s t  to w ażny  bardzo  nabytek dla 
p rz e m y s łu  górn iczego , mianowicie co do produkcji 
w ęg la  kam iennego  i że laza  w K arpatach .  Jak  b o ­
wiem na  począ tku  bieżącego stulecia g łów ny m  z a ­
daniem i j e d y n ą  am b ic ją  p r z e m y s łu  górn iczego  
było dobyw anie  z ło ta  i że la za ,  tak  t e r a z  tenże  
p rz e m y s ł  opiera  się g łów n ie  na p rodukcji  ż e la za  
i węgla  kam iennego . Z  roku  na rok w z m a g a  się 
w ar tość  dobyw anych  w różnych  kra jach  tych „n ie­
s z la c h e tn y c h ” m inera łów . W sam ej A ustr ji  w y ­
produkow ano w  1 8 5 9  r. w ęgla  kam iennego  i ż e la ­
za  (pod ług  C zo ern ig a ;  p rz e sz ło  za  3 0  milionów 
zł. reń .,  p o d czas  gdy  w ar to ść  ogólna  z ło ta ,  s r e ­
bra, m e rk u r ju s z u ,  cynku , miedzi, o łow iu  i grafitu, 
a  za tem  w szy s tk ich  po zo s ta ły ch  przedm io tów  
p rz e m y s łu  gó rn iczego ,  w ydo by tych  w tym że ro­
ku w ynosi ła  tylko I I  milionów zl. reń .  Anglja  
w y p ro d u k o w a ła  w ze sz ły m  roku 8 0  miljonów 
ton w ęgla  kam iennego  i 8  mil jonów  ton że laza ,  za 
o g ó ln ą  s u m ę  p rz e sz ło  3 7  mil ionów  fun. s ter. ,  
czyli 1 , 4 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  zł .  poi.

—  K ró lo w a  ang ie lsk a  m ia n o w a ła  lorda C a n ­
ning dyrek to rem  p a rk u  w G reenwich, na  m ie jsce  
zm ar łego  lorda Aberdeen, k tóry  w prow adz ił  lor­
da  C an n ing  w życie polityczne. D y re k to rs tw a  
parkó w  królew skich koło Londynu s ą  jedynemi 
s inecu ram i,  k tórem i rozporządzen ie  p ra w a  po zo ­
s taw iło  w ładzy  k ró lew skie j .  P e n s je  i inne zysk i 
p rzyw iązane  do tych o b o w ią z k ó w ,  s ą  ba rdzo  
szczup łe ,  ale p on iew aż  w p a rk a c h  tych, leżących  
w pobliżu Londynu, z n a jd u ją  się bardzo  ładne  r e ­
zydencje ,  u rzęda  te za tem  s ą  nie do odrzucen ia .  
U prócz  tego wniesiono p ro jek t  w y n a g ro d ze n ia  
lorda Canning ,  po pow roc ie  do Anglji, p rzez  udzie­
lenie m u pens j i  em ery ta lne j .  P e n s ja  g u b e rn a to ra  
Indij w y n o sz ą c a  2 5 ,0 0 0  f. s t .  ( p rz e sz ło  1 milion 
zł. po i . )  nie n a d a je  p r a w a  do em ery tu ry ;  ale n ie­
jednokro tn ie  udzielano  j u ż  oddzielne, po o p u s z c z e ­
niu s łu ż b y ,  w yn ag rod zen ia ;  tak naprzyk ład  kom- 
patija  lndij w schodnich  płaciła  lordowi D alhous ie  
5 ,0 0 0  f. s t .  rocznie  em ery tu ry ,  w y n a g ra d z a ją c  go 
za  sp raw o w an ie  obow iązków , k tóre  lord Cann ing  
sp e łn ia ł  nas tępnie  z w iększym  j e s z c z e  dla k ra ju  
poży tk iem .

—  W tych  dniach w y sz ło  w P a ry ż u  nak ładem  
księgarn i  akademickiej Didier, dzieło  w 2 -ch  to 
m ach  z w r a c a ją c e  u w a g ę  św ia ta  l iterackiego, no­
sz ą c e  ty tu ł :  Histoire de Louvois et de son admi­
nistration p. C. R ou sse t .

— Autor nowej chemji p. Ludw ik  L u kas ,  w s ł a ­
wił się niedawmo, now em , n ad z w y cz a j  dla n au k  
p rzy rod zo nych  w aż n em  odkryciem. W iadom o, że 
zbaczanie  igiełki m a g n eso w e j ,  d o ty c h c z a s  tylko 
miało mie jsce , pod dz ia łan iem  m a g n e ty z m u ,  lub 
p rąd ó w  elek trycznych . Z  dośw iadczeń  p. L u c a s ’a 
kilkakrotnie p o w ta rz an y ch  wynika, że p rzy  pomocy 
now ego a p a r a tu  ga lw an icznego , a za ra z e m  z a  d o ­
daniem s to s u  e lek trycznego  i kilku w’y lączn ie  na 
ten cel uży tych  p rz y rz ą d ó w ,  igiełka m a g n eso w a  
nabiera takiej czu łośc i ,  że  z b a c z a n ia  j e j  s łu ż y ć  
m ogą zam ia rę  wszelkich  sił  is tn ie jących  w n a tu ­
rze . Z ja w isk a  p r z e d s ta w ia ją  się tu w 3-cli różnych 
ob jaw ach :

1°  Pod  działaniem, w ynika jącym  z b e z p o ś r e ­
dniej s ty cznośc i  żyw ych  istot.

2 °  Pod dzia łan iem  ciał, zw a n y c h  złemi p r z e ­
w odnikam i elektryczności,  a  k tó re  tu , w p ro s t  p rz e ­
ciwną o d g ry w a ją  rolę; i tak  np. szk ło ,  porcelana, 
je d w a b ,  u żyw ane  j a k o  cia ła  odosobn ia jące  przy 
elek troforach ,  m ach inach  e lek trycznych  i t. p. s ą  
w tym  razie naj lepszem i p rzew odnikam i,  gdy t y m ­
czasem  metale osta tn ie  między niemi z a j m u j ą  
mie jsce .
” 3 °  W reszc ie  pod działaniem ży w y c h  is to t,  ale 

j u ż  nie będących  w bezpośredniej styczności. O be­
cność  bowiem is toty ż y jąc e j ,  oddech  je j ,  mowa, 
każde  w ysilen ie  m u sk u la rne  m a ją  w p ły w  na z b o ­
czenie igiełki m agn esow e j.

Z ja w isk a  te o g rom ny ch  s ię g a ją  rozm iarów  
i tym bardzie j  s ą  za d z iw ia jące ,  że  nie w iadom o d o ­
tąd, ja k ie j  je p rzyp isać  sile, a  za raze m ,  w czem  
leży różnica  tej nowej siły z  z w y c z a jn ą ,  d o ty ch ­
c z a s  znan ą ,  e lek trycznośc ią .

Jed nym  z n a jw a żn ie jsz y ch  w yn ikó w  tego  wy­
na lazk u  j e s t  to, że istoty ży jące  z n a jd u ją  się j u ż  
te ra z  w śc is łe j  s tycznośc i  syn te tycznej  z w sze l-  
kiemi si łami fizycznemi.

—  W y lew  Nilu w zb u d z i ł  obaw y co do robo t  
koło p rzekop an ia  k an a łu  Suezk iego , lecz dziennik 
Isthme de Suez po d a je  zupełn ie  z a sp a k a ją c e  co

do tego w iadom ości .  W y le w  nie dos ięgn ą! ,  ani 
linji k an a łu  m orsk iego ,  ani k an a łu  wody s łodkiej ,  
doszed ł bowiem tylko do Z ag a z ig .  Roboty  nie z o s t a ­
ły ani p rze rw ane ,  ani n aw e t  u trudn ione .  Je d n e m  
słow em  cale m iędzym orze  nie z o s ta ło  dotknięte 
p lagą ,  k tó ra  n aw ied z i ła  ca ły  Egipt. Na roboty ten 
tylko w y w a r ł  w p ływ , że  u t ru d n iw sz y  k om u n ika­
cje chw ilowo z m n ie j s z y ł  p rz y b y w a n ie  ro bo tn ików .

R oboty  na  w sz y s tk ic h  pun k tach  prow adzone  
s ą  bardzo  gorliwie .K an a ł  łą c z ą c y  F e rd a n a  z Kan- 
ta r ą  co dz ień  s ię ]posuw a ją ,  a  w ed ług  osta tnich do­
niesień, n a  kana le  w ody słodkiej k o m u n ik a c ja  z o ­
s t a ł a  j u ż  o tw 'arla do R a m te s  a  naw'et do Markfar .

— Dziennik  1’Echo de V Oise, donosi o cieka- 
wein w fych dniach odkryciu  w w ykopaliskach  
w lesie G om piegne’sk im . R ob o tn icy  p rac u jąc y  
przy rozkopyw aniach ,  dopełn ianych  pod kierun 
kiem p. Alfreda de R o u c y ,  koło s ta ro ż y tn e j  drogi 
bitej zw ane j  Brunehaut,  znaleźli s t a ro ż y tn ą  mie­
dz ianą  u rnę ,  w ksz ta łc ie  długiej tykw y,’ z a w ie ra ­
j ą c ą  p rzesz ło  dziew ięćse t  s z tu k  monet. Monety 
te pochodzą  z  c z a s ó w  ce sa rz ó w  i c e sa rz o w y c h  
R z y m sk ic h  p o c z y n a jąc  od N erona, a ż  do o s t a ­
tniego G ordjana . N a jw ię k sz a  część  zna lezionych  
monet, pochodzi z epoki Antoninów, a wiele z  nich 
d osk ona le  s ą  zacho w an e .

P. R oucy  na tychm iast  p rzed s taw ił  te monety  
C esarzo w i ,  nim z o s ta n ą  rozklasyfikow'ane w raz  
z innemi s ta ro ży tnośc iam i w ykopanem i w lesie 
Com piegne 'sk im .

— Ś w ieżo  w y d an y  ka ta log  dzieł nak łado w y ch  
księgarni Firtnin D id o t ,  w s k a z u je  bogactw o litera­
tu ry  franczkiej ,  kiedy je d n a  ks ięgarn ia  potrafiła 
z a o p a t rz y ć  publiczność w  ta k ą  z n a c z n ą  ilość p o ­
w ażnych  dzieł.  L i te ra tu ra  s t a r o ż y tn a  i n ow oży tn a ,  
h is to rja ,  nauki śc is łe ,  w o g ó le  w szys tk ie  ga łęz ie  
wiedzy ludzkiej ,  godnie s ą  tam reprezen tow ane.  
Widok tego k a ta lo gu  m usi  obudzić p ew n ą  z a z d r o ś ć  
w k a ż d y m  m iłośniku k ra ju  rodzinnego i nauk.

— O becny spór  ang lo  - a m e ry k a ń sk i  n ada je  
sz czegó lne  znaczenie  dw óm świeżo w yd an ym  p rze z  
ks ięgarn ię  Hachette i S p ó łk a  w P a ry ż u  dzie łom : 
Des droits et des devoirs des nations neutres en 
temps de yuerres maritimes, w trzech  tom ach ,  
i Uistoire des origineś, des progres eUdes varia­
tions du droit maritime w je d n y m  tomie.

T a ż  k s ięgarn ia  w y d a ła  także  pom iędzy  k s ią ż k a ­
mi p rzezn aczon em i na kolendę, dzie ło  ozdobione 
3 0 0  d rzew ory tam i pod ty tu łem : Savant du foyer 
ou Notions scienti/lques sur les objets usuels 
de la vie, p r z e z  p. L udw ika  Figuier, który j u ż  
p r z y s łu ż y ł  s ię  l i te ra tu rze  d la  m łodz ieży ,  znanem  
dziełem: Grandts inventions scicntifiques et in- 
dustrielles, dans les temps anciens et modernes.

—  W  tych dniach u k a z a ł  s ię  na  wddok publi­
czny  w P a r y ż u  trzeci  z e s z y t  Atlasu do Kosmosa, 
będącego koniecznem uzupe łn ien iem  dzieł H um- 
bolta i Arago. Mapy, w ykonane  w ed ług  na j lepszych  
ź róde ł ,  o b ja ś n ia ją  dokładnie  w szelk ie  z j a w isk a  
św ia ta  fizycznego.

—  F . W . Uuger, b ib ljo tekarz  p rzy  u n iw ersy te ­
cie w Getyndze, w ydał  tam że dziełko pod ty tu łem : 
Gottingen und die Georgia Augusta. W s z y s tk o  
co p isano  k iedykolw iek  o G etyndze ,  je j  m ie jsco ­
w ości ,  w aru nk ach  geo logicznych  i k l im atycznych ,  

j e j  okolic, o h is torj i  ś redn iow ieczne j  tego zn a c z n e ­
go niegdyś m ia s ta  hanzea tyck iego  i o b lasku  je g o  
u n iw ersy te tu  ( Georgia Augusta) w n o w sz y c h  c z a ­
sa c h ,  zn a jd u je m y  tu s t r e s z c z o n e m  i w p iękną  c a ­
łość  ze s taw ion em .

STATYSTYKA.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Włościanie.
( D a ls z y  c iąg) .

Gubernia Płocka.
Powiat L ipnow ski.

O sad  m a jąc ych :  mniej j a k  po 3  morgi 7 1 ,
3 do 6  m. 1 7 6 ,  6 do 9  in. 2 0 3 ,
9  do 12 m. 1 28 ,  12 do 15 m. 5 2 ,

15  do 18 m. 8 4 ,  1 8  do 21  m. 2 9 ,
21 do  2 4  m. 3 1 ,  2 4  do 2 7  m. 10 ,
27 do 3 0  m. 4 3 ,  3 0  do 4 5  m. 89 ;
4 5  do 0 0  m. 6, 6 0  i więcej m. 4, 
ogółem  osad  9 3 2 .

L udność :  płci m ęz .  3 ,1 3 5 ,  płci żeńskie j  3 , 2 1 0 ,  
r azem  0 ,3 4 5 .

U posażen ie  : g ru n tó w  o rn y ch  w łók 2 8 6  mor, 
g ó w  18, ogrodów  w łók  2 7  m. 2 2 ,  łąk  w łók  77- 
iii. 2 7 ,  p a s tw isk  w łók 2 0  m. 2 2 .

O b o w iąz k i :  c z y n s z u  rs. 3 ,3 7 7  k .  9 0 ,  roboci­
zny sta łe j d n i :  sp r z ę ż a jn y c h  1 7 , 1 6 4 ,  p ie szy ch  
1 0 5 ,0 5 4 ;  robocizny dodatkow . d n i :  sp rz ę ż a jn y c h  
1 ,7 8 9 ,  p iesz .  4 , 6 9 2 ,  o sep u  korcy 5.

Powiat Mławski.
O sad  m a jących :  mniej j a k  po 3 morgi 2 8 8 ,

3 do 6  m. 9 4 ,  6  do 9  in. 9 1 ,
9  do 12 m . 1 2 9 ,  1 2  do 15 m. 9 7 ,

1 5  do 18 m 1 9 2 ,  18 do 21 m. 2 7 ,
2 1  do 2 4  in. 4 1 ,  2 4  do 27  m. 25 ,
2 7  do 3 0  ni. 4 2 ,  3 0  do 4 5  in. 7 9 ,

ogó łem  o sa d  1 ,105.
L udność :  płci męzkiej 3 ,0 2 5 ,  płci że ń s .  3 ,3 4 1 ;  

razem  0 ,3 6 6 .
U posażen ie :  gruntów ' o rnych  w łók  3 4 7 ,  m. 19, 

ogrodów  włók 2 6  morgów' 9 ,  łą k  włók 72  m. 10, 
pas tw isk  włók 3 3  m. 3.

O b o w iąz k i :  c z y n s z  r s .  7 1 3  kop . 8 5 ,  roboci­
zny sta łe j  dn i :  sp rzę ża jn y ch  4 5 , 0 4 8  p ieszych 
1 3 8 , 2 2 5 ; robocizny dodatkowej d n i :  sp rzę ża jn y ch  
1 0 4 0 ,  p ie szych  2 ,5 4 6 .

Powiat Ostrołęcki.
O sad  m ających: mniej j a k  po 3  in. 1 9 2 ,

3  do 6  in. 2 5 3 ,  6  do 9  in. 18 7 ,
9  do 12 m. 10 2 ,  12  do 15 m. 124 ,

15 do 1 8  m. 9 6 ,  18 do 21  m. 13,
21 do 2 4  m. 2 ,  2 4  do 2 7  m. 2 4 ,
2 7  do 3 0  m, 50 ,  3 0  do 4 5  m. 12;
ogółem osa d  1 ,055.

L u d n o ś ć :  płci męzkiej 2 , 8 7 8 ,  płci żeń. 3 ,1 3 5 ;  
razem  6 ,0 1 3 .

U posażenie :  g run tów  o rn y c h  w łók 2 3 5 ,  m. 15 ,  
og rodów  włók 4 8  m. 5 ,  łąk  w łók 5 9  m. 1 6 ,  p a ­
s tw is k  włók  79  m. 2 3 .

O bow iązk i:  robocizny s ta łe j  d n i : sp rz ę ż a jn y c h  
4 0 ,9 7 6 ,  p ieszych 1 1 4 ,7 7 4 ;  robocizny dodatkowej 
dni: sp rz ę ż a jn y c h  5 ,  p ieszych 4 0 6 ,  o se p u  korcy 3 
ga rncy  4 .

Powiat Płocki.
O sad  m a j ą c y c h :  mniej j a k  po 3  morgi 4 5 9 ,

3  do 6  ir>. 6 9 ,  6  do 9  m. 4 9 ,
9  do 12 m. 5 8 ,  1 2  do 15 m. 4 4 ,

15 do 18 m. 3 4 ,  18  do 21 m. 1 51 ,
21 do 2 4  in. 1 2 2 ,  2 4  do 2 7  m. 74 ,
2 7  do 3 0  m . 1 0 4 ,  3 0  do 4 5  m . 41;
ogółem osad 1 , 2 0 5 .

L u dno ść :  płci męz. 3 ,4 5 7 ,  płci żeńsk ie j  3 , 6 5 2 ;  
razem 7 , 1 0 9 .

U posażen ie :  g run tów  o rnych  włók 4 3 0 ,  m . 2 0 ,  
og rodów  włók 3 5  m orgów  2 4 ,  łąk  włók  2 6 ,  p a ­
s tw is k  w łók  9  m. 13 .

O bo w iąz k i :  c z y n sz  rs  1 ,079  k op .  2 ,  robocizny  
s ta łe j  dni: sp r z ę ż a jn y c h  5 9 ,3 0 6 ,  p ie sz .  1 7 0 ,8 2 2 ;  
robocizny dodatkowej dni: s p r z ę ż a jn y c h  6 3 0 ,  pie­
s z y c h  2 4 5 .

Powiat Przasnyski.
O sad  m a jących :  mniej j a k  po 3 morgi 3 7 1 ,

3  do 6  m. 3 3 ,  6  do 9  m. 170,
9  do 12 in. 1 1 9 ,  12 do 15 m. 28 0 ,

15 do l S  m. 182 , 18 do 21 m. 61 ,
21  do 2 4  m. 70 ,  2 4  do 2 7  m. 28,
2 7  do 3 0  m. 53, 3 0  do 4 5  m. 1 1 0 ,
ogółem osad  1 ,477 .

L udność :  płci męzkiej 4 , 1 4 7 ,  płci żeń .  4 ,4 5 3 ;  
r azem  8 ,6 0 0 .

U p o saż en ie :  g run tów  ornych w łó k  4 7 9  ni. 1 3 ,  
ogrodów  w łók  4 2  in. 1, łąk  w łók  8 7  mor. 2 2 ,  p a ­
s tw isk  w łók 2 4  iii. 27 .

O bow iązk i:  c z y n sz  rs. 1 1 2  kop. 1 4 ,  robocizny 
s ta łe j  dni: sp rz ę ż a jn y c h  7 8 ,9 9 9 ,  p ie sz .  1 8 6 ,6 3 3 ,  
robocizny  dodatkow ej dni: sp rzę ża jn ych  3 9 8 ,  pie­
sz y ch  1 ,9 1 2 ,  osepu  korcy  4 6 .

Powiat Pułtuski.
O sad m a jący ch :  mniej j a k  3 morgi.  5 3 4 ,

3  do 6 i i i . 1 3 8 ,  6  do 9 m .  2 4 7 ,
9  do 12 m. 8 8 ,  12 do  15 m. 3 0 0 ,

15 do 18 m. 1 51 ,  18  do 21  m. 77,
21 do 2 4  in. 5 6 ,  2 4  do 2 7  m. 2 6 ,
27  do 3 0  m. 5, 3 0  do 4 5  m. 32;
6 0  i więcej in. 1; ogółem  osad  1655 .

L u d n o ść :  płci męz. 4 , 3 1 7 ,  płci że ńsk ie j  4 ,5 5 1 ;  
razem  8 ,8 6 8 .

U posażen ie :  g run tów  ornych włók  4 4 0 ,  m. 1 2 ,  
og ro dów  w łók  5 5  m or .  18, łąk  w łók  7 8  mor. 2, 
p a s tw isk  w łók  14 m. 5.

O b ow iązk i:  c z y n sz  r s .  5 4 7  kop. robocizny  
sta łe j dn i :  s p r z ę ż a jn y c h  4 1 , 2 4 7 ,  p iesz .  1 5 3 ,7 3 3 ,  
robocizny  dodatkow ej dni: sp rz ę ża jn y ch  3 ,6 4 5 ,  pie­
s z y c h  6 , 6 6 9 .

—  W  dniu w c z o ra js z y m ,  na ta rg a ch  o d b y w a ją ­
cych  się w u rzędzie  k onsum cy jn y in  m. W a r s z a w y ,  
p łacono  z a  w iadro  okow ity  próby  10-ej od r s r ,  1 
kop. 4 2 %  do rs .  1 kop. 4 5  % , za  garniec od kop . 
4 6  %  do 47  % .

K U R S  G I E Ł DY W A R S Z A W S K I E J .
z d w a  12 g rudn ia .

ż ąd an o p ła c o n o
W  c  i  I e. rs r . |k o p . rsr. k o p .

B erlin 100 T a l. •2 M . 106 5 _ ___

100 T a l. k. t ___ — —

G d a ń sk  . 100 T a l. 2 M. ___ — — —

100 T a l . k. t. ___ — — —

H a m b u rg . . 300  ll.Mk. 2 M. 159 90 — —

L o n d y n  . 1 F t .  S t. 3 M. 7 15 — —

M o sk w a  . 100 Rs 1 M. — ----- — —

P e te rs b u rg 100 R s. 1 M. 99 — -  — —

100 Rs. k . t. — ----- — —

P a ry ż  . . 30 0  F r . 2 M. 85 — —

300  F r. 1 M. — — —

W iedeń  . 150 Z fr. 2 M. 74 70 — —

1‘ó ł-lm p erju J y K ossy jsk ie — — 5 77
O blig i S k u r. za  100 rs. (oprócz

k u p o n u ) 90 95 90 20
A k c y c  D ro g i Z e l.W arsz .-W ie d . 70 50 70 —
L isty  Z a s t. 111-go O k re su  sery a
1 i 2 (o p ró c z  k u p o n u ) za 15 rs . 15 4 15 2

W arto ść  k u p o n u  b ieżąceg o  o d O b lig ó w  S k a rb . r s . —  k . 80 
, ,  ,, od L is tó w  Z a s ta w n : I l l g o  O k re su  k . 28 A

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z  dn ia  12 g ru d n ia .

ż ąd a ­
ją

p ła c ą .

R uska  p o ży czk a  S tieg litx a  5 - t a  . — 84 V,
s, 7, 6 - ta  • • • — 96

P o lsk ie  o b lig acy e  S k a rb o w e  op . k u p  . — 78
,, L i s ty  Z a s t a w n e ........................... — 8 4 ' / .
, ,  B ile ty  B a n k o w e ...........................

W ek sle  n a  W arsz aw ę  z k ró tk im  te rm inem
— 8 4 ' / ,
— 84

,, P e te rs b u rg  3 ty g o d n io w y  . — 9 2 %
,, L o n d y u  3 m ie s ię ( * n y . _ 6 2 0 '/ ,
„  P a ry ż  2 _ 7 9 % ,
, ,  H a m b u rg  2 ,, . . 149 V*
,, W iedeń  2 . 70

Z y to  n a  t a r g u ....................................... • _ 5 1 %
„  n a  d o s taw ę  p ó ź n i e j s z ą .......................... — 51 '/g

z  P a r y ż a .
67 70R en ta  3 % ............................................................ —

A kcje  k re d y tu  ruch o m eg o  . . . . 735

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (\ Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2- Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Eow'icza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak  to dawniej miało miej- 
see, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 

■ dżinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r  na wychodzi z Sosnowców o godz. 6-m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA. SABO WE I ADMINISTRACYJNE
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N . D . 5696) Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .

Po śm ierci:
1. S te fan a  Jaro siń sk ieg o  w łaścic ie la  d ó b r W ie- 

tc h in in a  z O k ręg u  W artsk ie g o .
2 . S tan is ław a  N enckiego dziedzica d ó b r O strów  

z O kręgu  W artsk iego , oraz  w spó łw łaściciela  sum. 
a )  rs . 7875  a d  26 , b ) rs. 2250 ad  28, c ) rs . 7875 
ad  29 w  dz ia le  IV  zaś  p raw a  z a s ta w y  ad  16 w 
dziale I I I .  w szystk ich  na  dobrach  W idzów  z O krę­
gu  Szadkow skiego zam ieszczonych, w reszcie w ie­
rzyciela  rs . 969 k,op. 1 5 a d  4. h )  na d obrach  B russ  
7. tegoż sam ego O kręgu  w  dz ia le  IV lokow anych.

3. W andy  z Zakrzew skich  K arczew sk iej w łaści­
cielki rs . 3 0 ,0 0 0  na dobrach  P ie k a ry  z O kręgu  
W artsk ieg o  w dziale IV  pod N r. 27 w ykazu za­
bezpieczonych.

4 . E m an u e la  M adalińsk iego  w ierzyciela sum 
rs. 300 0  pod N r. 18 i rs . 750 pod N r, 20 oby­
dw óch w dziale IV , a  praw a zas taw y  pod N r 5 w 
dziale II I . w szystk ich  na d ob rach  M łodow in W i- 
g iełżon z O kręg u  S zadkow skiego rs. 3000 pod N. 
35 w dziale IV , na dobrach  S tęszyce O pieszyn 
z tegoż  O kręgu  rs . 1950 pod N r. 15 w dziale IV . 
n a  dobrach Ł aszów  lite ra  a. z O kręgu  W ieluń­
skiego zahypotekow anycb, oraz co do p raw a  w y­
cięcia i w ybran ia  zakupionego drzew a  w dziale  
I I I .  pod N r. 8  m ieszczącego się do o s ta tn ie j znich 
p rzyw iązanego , tudzież sum y rs . 3450  pod N . 13 5 
w  dziale IV n a  dobrach  K uźnica  s ta r a  z O kęęgu  
C zęstochow skiego zain tabu low anej.

5. W ik to rji z K u rn a to w sk ich  K lim aszew skiej 
w ierzycielki rs. 120.0 a d  12 i 24  d. w dziale IV. 
n a  dob rach  M okrsko  i S łupsko z O kręgu  W ieluń­
skiego zap ijanych .

O tw orzy ły  się spadk i do uregulow ania k tó ry c h  
term in  n a  dzień  7 (1 9 )  C zerw ca 1862 r. w  K an ce ­
la r j i  Z iem iańsk ie j G ubern ii W arszaw sk ie j w K a- 

* liszu p rzed  sobą w yznaczam .
K alisz  d. 2 5 L is t .  (7  G ru d .) 1861 r.

S tan is ław  R ościszew ski.

(N . D . 4 1 5 7 ) P isarz Sąd u  Pokoju Okręgu 
S  zadków skiego.

Z powodu nastąp ione j śm ierci J ak u b a  S chnejder 
w łaściciela nieruchom ości pod N r. 224 w m ieście 
Z duńsk ie j W oli, o tw orzy ł się sp ad ek  do u regulo­
w ania k tó reg o  oznaczony z o sta ł te rm in  p rzed  pod 
pisanym  na  dzień 3 (1 5 )  M arca 1861 r.

S zadek  d. 12 (2 4 )  S ierpn ia  1862 r.
( 1)  K . Rozw adow ski.

(N . D . 4169) Pisarz Są d u  Pokoju Okręgu 
Jędrzejow skiego.

Po zm arłym  Z yślu  W a jn ra jc h  w łaścicielu  nieru­
chom ości pod N r. poi. 22 , 159 , 164 i 160 a  hyp. 
14, 1 i 18, w m ieśc ie  W odzisław iu  położonych, 
otw orzył się spadek  do re g u la c ji k tórego term in  
na  dzień 10 (2 2 )  M arca  1862 r. naznaczam . 

Jęd rze jó w  d 24  Sierp. (5  W rz e .)  1861 r.
(2 )  K aro l H uzarek .

(N . D. 4 1 6 7 ) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii L ubelsk ie j w  Lublinie. •

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. K w iry n a  C iem n iew sk ieg o  w ie rz y c ie la  ka  

p i ta łu  z łp . 10 ,000 z w iększe j su m y  z łp . 17 ,0 0 0  
w  d z ia le  IV . w Z lew k ac h  ad  lit .  c, w y k a zu  h y  
p o te c z n e g o  d ó b r S lipcze  w  O k rę g u  H ru b ieszo  
w sk im , ubezp ieczo n ej, re sz tu jąc e g o , w d ep o zy t 
D y re k c ji  G łó w n e j z ło ż o n eg o , tu d z ież .

2. R o ch m y  F ry d m a n  v . M anasow icz w ła śc i­
c ie lk i części p ie rw szeg o  p ię tr a  dom u  w L u b lin ie  
N rem  p o licy jn y m  467 , a h y p o teczn y m  314 o zna  
czo n eg o , o tw o rz y ł s ię  sp ad ek , do  u re g u lo w a n ia  
k tó re g o  te rm in  na  d z ień  3 (1 5 ) M arca  1862 r. 
od  g o d z in y  10 z r a n a  w  K a n c e la r j i  p o d p is a n e g o  
R e je n ta ,  w y zn acz o n y m  zosta je .

L u b l in  d. 6  W rześn ia  1861 r.
A se so r  K o leg ja ln y , C iśw ick i.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

jęcia się  tej entrepryzy, aby deklaracje swe na 
dzień 1 8 ( 3 0 )  Grudnia 1861 roku przed godziną  
12 z rana pod adresem N aczelnika PoAviatu Opa­
tow skiego w następującej treści: Że podejmuję 
s ię  entrepryzy reperacji kościoła parafialnego 
av  parafii W ielgie av PoAviecie O patowskim  leżącej, 
podług w ykazu kosztów  z i sumę rs. N. poddając  
się  wszelkim oboAviazkom i zastrzeżeniom  av w a­
runkach do licytacji dom ieszczonym . Na dotrzy­
manie kontraktu składam vadium av  lcAVOCie rs. 
135 Avyraznie N . i na to kivit kasy załączam . 
Że stałe zam ieszkanie mam av  N. i A v r a z i e  nieu- 
trzym ania się na licytacji, żądam zwrotu przez 
pocztę kwitu, na złożone vadium na moj koszt 
lub zatrzym ania takow ego aż do m ojego z g ło ­
szenia się. P isa łem  av N. dnia N. m iesiąca  N. 
roku N. z Avłasnoręcznym z im ienia i n a z A v i s k a  

podpisem  nadesła li, oświadcza, że później złożo­
ne przyjęte nie będą.

R sdom  d . 14 (26 ) L is to p a d a  1861 r. 
za  G u b e rn a to ra  CyAvilnego,

R ad c a  G ubernia  lny, w z. PajeAvski. 
za  N acze ln ik a  K a n ce la r ji ,  G alińsk i

(N . D . 5 7 0 2 ) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Radom skiej w  Radom iu

D o n o s i o o tw a r ty c h  s p a d k a c h  p o  z m a rły c h :
1. B ro n is ła w ie  J e ls k ie j  w ła śc ic ie lc e  d ó b r 

S z u m sk a  z  O k rę g u  S ta szo w sk ieg o .
2 . J u l i i  J a s ie ń s k ie j  w ie rz y c ie lc e  su m y  rs. 300 

n a  d o b ra c h  J a b ło n n a  Ż e rd ź  z O k rę g u  R adom ­
sk ieg o  w d z ia le  IV  po d  N r. 35  h y p o te k o w a n c j.

3 . M a r ji Ł e m p ic k ie j w ie rz y c ie lc e  su m y  rs. 
6 ,750  n a  d o b ra c h  U jazd  z O k rę g u  Sts:szoAv.śkie- 
g o  w  dz ia le  IV  p o d  N r. 18 zap isan e j.

4. F e lik sa  C h o ro m a ń sk ieg o  w ie rzy c ie la  sum y 
rs . 900 z p ro c e n ta m i i k o sz ta m i p rzez  o s trz eż e ­
n ie  w  d z ia le  IV  pod  N r. 11 d a w n ie j w  w y k az ie  
d ó b r TrojanoAvic zap isan e j, a  obecn ie  p rzez  z ło ­
żen ie  d o  d e p o z y tu  T o w a rz y s tw a  K red y to w eg o  
Z iem sk ieg o  w  lis ta c h  z a s ta w n y c h  z p ię tn a s to m a  
k u p o n a m i sp łac o n e j.

D o re g u la c ji  k tó ry c h  te rm in  o s ta tec z n y  na 
dz ień  8  (2 0 )  C ze rw c a  1862 r. w yznaczam .

R adom  d 13 (2 5 )  L is to p a d a  1861 r.
T irp itz .

(N . O . 5 517) S ą d  Pokoju Okręgu 
Leloioskiego.

W yd zia ł łlypo toczny .
Z  powodu żąd an e j n a  rzecz B a rb a ry  z K s iąż ą t 

G orczaków  P a n k ra tie w , W łodzim ierza  P a n k ra -  
tiew  w łaśc ic ie la  d ób r donaey jnych  K oziegłow y 

K a m er-Ju n k ra  D w oru  J e g o  C e s a tis k o -K rÓ - 
r.EWSKiEJ M o śc i m ałżonki, reg u lac ji nowej hy- 
poteki O kręgow ej, na podstaw ie re sk ry p tu  K om i­
sji R ządow ej przychodów  i S karbu  z d . 10 (2 2 ) 
S ierpnia r. li. Nr. 38 ,5 9 8  p rzez  R ząd  G ubernialny  
Radom ski, resk ryp tem  d a ty  9 (2 1 )  W rześn ia  t .  r . 
N r. 52 .985  dozwolonej, realności od 1' ranciszk i 
Stępkow skiej urzędownie naby tych , w  M ajoracie 
K oziegłow skim  lit. B, księgę w ieczystą  G ubernial- 
ną m ającym , w O kręgu  Lelow skim  G ubernii R a ­
dom skiej położonych, w szczególności zaś: trz ech  
osad 4 5 , 55 i 56, o raz  w ystaw ionych na gruncie 
ich zabudow ań, jak o  to: pieca w ielkiego system u 
rum fordzkiego, w ieży m urow anej z w indą przy  p ie­
cu, szopy na  sk ład  beczek i w szelkieh rekw izytów  
fabrycznych , szopy do pom ieszczenia w apna i w a r ­
szta tów  b ed narsk ich , nakoniec domu m ieszkalne­
go dla Zaw iadow cy.

U w iadam ia  w ła śc ic ie lk ę  i in te re sen tó w  że t a ­
k o w a  re g u la c ja  w dn iu  6  (18 ) M a rca  1862 r .  
w S ądzie  tu te jszy m  n a s tą p i.

W zy w a  ic h  p rz e to , ahy  do  ta k o w ej re g u la ­
cji w te rm in ie  i m ie jsc#  o z n acz o n y ch , osobiście 
lub  p rze z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i szczeg ó l­
n ie n a  to  um ocow anego  s taw ili s ię , ż ąd a n ia  swe 
i w n io sk i do  a k tu  re g u la c ji podali i w d o k u ­
m en tu  p ra w a  ich  u d o w ad n ia jące  z ao p a trzy li się,

O s trz e g a  ich  zarazem , że n ie z g ła sz a ją c y  się 
w pow yższym  te rm in ie , ze  św em i p raw am i po d ­
p a d n ą  s k u tk o m  p re k ln z ji a r t .  154 i 160 p ra w a  
z ro k u  1 8 18 o h y p o te k a c h  p rz e p isa n e j.

J e ż e lib y  w ła śc ic ie lk a  w y w o łan y ch  dop iero  
re a ln o śc i w te rm in ie  d o  re g u la c ji się  n ie s ta w iła -  
to  n a  ż ąd a n ie  k tó re g o b ą d ź  z in te re sen tó w , poda  
p ad n ie  k a rze  od rs . 1 kop. 50 do rs. 7 k o p . 50 
n ad to , p o d łu g  al t. 150 p ra w a  z r. 1818 o h y p o te , 
k ach , u tra c i w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  
w zg lędem  sw y ch  w ie rzycieli.

O g ło sze n ie  d ecyz ji j a k a  w sk u te k  a k tu  re g u -  
la cy ji przez S ąd  tu te jszy  w y d an ą  będzie  n a  p o ­
s ied zen iu  teg o ż  S ą d u  d n ia  10 (2 2 )  M arca  1862 
r. n a s tą p i i od  d n ia  je j o g ło s ze n ia  zaczn ie  się 
ra c h o w a ć  czas , o d w o ła n ia  się  od tak o w ej.

In te re sen c i zatem , bez da lszeg o  w ezw an ia  
w tym że  czas 'e  o g ło szen iu  je j o b ecn y m i by ć  
w in n i.

Ż ark i d. 18 (3 0 ) L is to p a d a  1861 r.
P odsędek, Sankowski.

( 2 )

L IC Y T A C JE IX

( N .  D  5159) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii płockiej.

Po n a s tą p io n e j śm ierci S zm ulu  Ż jw o d z k im  
w sp ó łw łaśc ic ie lu  n ie ru ch o m o ści w  m ieście  P ło ­
c k u  p rz y  u lic y  S y n a g o g a ln e j p od  lic z b ą  42, w ie­
rz y c ie lu  su m  rs . 45, rs . 15, rs . 28 5  i ew  kcji 
w  d z ia le  I I I .  pod  N r. 5. 6 , 11 i 12, o ra z  p ra w a  
Z a s ta w y  w  d z ia le  I I I .  z ap isa n y c h , o tw o rz y ł się 
sp ad e k  do u re g u lo w a n ia  k tó re g o  te rm in  w K a n ­
c e la r ji p o d p isan e g o  R e je n ta  w m ieście P ło c k u  
u rz ę d u ją c e g o  n a  d z ień  2 (1 4 )  M arca  1862 r. 
p rz e z n ac zo n y  z o s ta ł ,  w k tó ry m  t.o te rm in ie  in te ­
re sen c i i sp ad k o b ie rc y , zg ło s ić  się  i p ra w a  swe 
u d o w o d n ić  w in n i.

P ło c k  d. 28  S ie rp . (9  W rz eśn ia )  1861 r.
M ic h a ł W o ło w sk i.

(N . D . 4 1 6 5 ) P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii Augustow skiej W ydzia łu  1.

Po śm ierci w d . 19 S ierpn ia  (1  W rz eśn ia )  1859 
roku  K aro la  O łdakow skiego w spó łw łaśc ic ie la  dóbr 
ziem skich Żabieniec  w O gu  T ykocińsk im  i w d. 
2 (1 4 ) W rześn ia  1860 r. Ju lii Rabę w spółw łaści­
cielki summ: 1. rs . 6000 , w dzia le  IVr. w Zlew kach 
do num eru  36 Da dob rach  P uchały  w O kręgu  Ł o m ­
żyńsk im ; 2. rs . 5445  w Z lew kach  do num eru  15 
i rs . 273 w Z lew kach  do N ru  27 na dobrach D ro ­
zdowie lit. A . w tym że O kręgu ; 3. rs . 2400 , pod 
N r . 32 na  dobrach  K ołak i Czachy lit. A. w tym że 
O kręgu ; 4. rs . 1500 pod N r. 12 na  dobrach  W y- 
szonki W ojciechy lit. A. w O kręgu  T ykocińsk im  
5. rs . 1500 w Z lew kach do N ru 18 i 26 na d o ­
b rach  G linki Słucz w O kręgu  B iebrzańsk im ; 6 . 
rs . 750 w Z lew kach do N ru  8 , rs. 150 z w iększej 
sum y rs  300 w Zlew kach do  N ru  14 i p raw a  os trze ­
n ia  o rs . 527 k  . 40 z p rocen tem  i kosztów  rs. 200, 
w Z lew kach do N ru  16, na  nieruchom ości m ie j­
skiej Łom ży N r. 240 poi., a  159 hyp. zap isanych , 
w  G ubern ii A ugustow sk ie j położonych, o tw arte  
z o s ta ły  spadk i, zaw iadam ia jąc  o tern  w zyw a oso­
b y  interesow ane, aby  do p rzep isan ia  ty tu łu  w ła ­
sności o raz  k ap ita łów  w d . 21 L u tego  (5  M arca ) 
1862 r. p rzed  P isa rzem  K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernii A u g u sto w sk ie j W ydziału  I. w Łom ży 
pod p rek lu z ją  p raw  im  służących  staw iły .

Ł om ża d. 21 S ierpn ia  (2  W rześnia) 1861 r.
A . G rekow ski.

(N . D . 5695) P isarz Są d u  Pokoju Okręgu 
Szydłowieckiego

Po śm ierci: 1) Ł u k a sza  K ró la , d. 30 P a id z ie r -  
n ika (11 L istopada) b. r. na fo lw arku K siążek  i 2) 
M arjanny  z W ięckow skich, p ierw szej żony  tegoż  
K ró la , d. 21 S ierpnia  (2  W rześn ia) 1857 r. tam że 
nastąpionej: p ierw szego, ja k o  jaw nego  w w yka­
zach  hypo tecznych  k s iąg : dom u p o d N r. 221 i 222 
poi. s to jącego , w  m . Szydłow cu, o raz  fo lw arku 
K siążka, w obrębie  tekoż m iasta  leżącego , zw szel- 
kiem i doń przyległościam i w spółw łaściciela tych 
nieruchom ości: os ta tn ie j zas, jako  jaw nej tylko 
w spółw łaścicielki rzeczonego K siążk a , toczy  się 
postępow anie spadkow e do ukończenia k tó rego , 
i uregulow ania spadku; term in  na  dzieu 11 (2 3 )  
C zerw ca 1862 r. godzinę 10 z ra n a  w K ancelarji 
I ly p o teczn ej tu te jszeg o  Sądu w yznaczam  i w k tó ­
rym  to te rm in ie  s tro n y  in te resow ane , pod ry g o ­
rem  p raw a staw ić się tu  winny.

Szydłow iec d. 25  L istop . (7  G rudn ia) 1861 r. 
W ładysław  R udnicki.

(N . D . 4 168) P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu 
Proszoioickiego.

Z  powodu śm ierci W ojc iecha  L yszczyńskiego 
w spółw łaściciela  n ieruchom ości w mieście B rze ­
ściu pod N r. 137 położone!, o tw orzył się spadek 
do u regu low ania  k tó rego  w Sądzie  tu te jszym  na  
dzień  6  (1 8 ) Lutego 1862 r. p rz e zn a c z a , w k tó ­
rym  in teresenci pod p rek luz ją  staw ić się m ają.

Proszowice d. 17 (2 9 )  S ierpnia 1861 r.
G. G ołaski.

(N . D .  5 704) B  an k  Po l s  k  i .
P o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości, iż w d n iu  

2 (1 4 )  S ty c z n ia  r. p . w s a li p o s ied zeń  B an k u  
P o lsk ie g o , o d b y w a ć  się  b ęd zie  in  m in u s  l ic y ta ­
c ja  p rzez  op ieczę tow ano  d ek la rac je , n a  d o staw ę  
d la  Z a k ła d u  W arze ln i so li w C iech o c in k u  d rz e ­
w a  o p a lo w e g o  sosnow ego  sażen i k u b ic z n y ch  
m ia ry  ro sy jsk ie j d z iew ięć se t. D rzew o  to p o ­
w in n o  być  w  lesie  p iłą  rz n ię te  i łu p a n e  na  
szczap y , a  to  z d rzew o sta n ó w  rę b n y c h  ze s ta ­
ro d rzew u  zd ro w eg o  n ie  m u rszy w eg o  i n ie z m ło­
dzieży . C ięcie d rzew a, rz n ię c ie  i łu p a n ie  do - 
k o n y w an em  być  p o w in n o  s to so w n ie  do p rz e ­
p isów  g o s p o d a rs tw a  le śn eg o  z la só w  R zą d o ­
w ych  z a p ro w ad z o n eg o . D rz e w o  to  m a b y ć  łu ­
p a n e  w szczapy  i w ro z m ia ra c h , a  m ianow ic ie: 
n a  d łu g o ść  je d en  i p ó l a r s z y n a , czy li trz y  i dwie 
trz e c ie  s tó p  m ia ry  p o lsk ie j, n a  lu k u  czy li części 
o b w o d o w e j  n a jm n ie j dz iew ięć  cali m ia ry  ro s y j­
s k ie j  (d z iew ię ć  i p ó l c a la  m ia ry  p o ls k ie j)  s t r z a ­
ły  czyli p rz e c ięc ia  szczap y  cali sześć m ia ry  ro ­
s y jsk ie j (sześć  i je d n a  trz e c ia  m ia ry  p o ls k ie j) , 
zaś w je d n e j czw arte j części ogó lne j ilości, szcza­
p y  trz y m a ć  m ogą  na  lu k u  ośm  ca li m ia ry  r o ­
sy jsk ie j (o śm  i p ię ć  d w u n a s te  c a la  m ia ry  p o l­
s k ie j)  a  s t rz a ły  c a li ro s y js k ic h  p ięć , a  p o ls k ic h  
p ięć  i trz y  d w u n aste .

C ena  do lic y ta c ji u s ta n a w ia  s ię  po  rs . 11 k o p . 
50 za  je d e n  sążeń  m ia ry  ro sy jsk ie j, z d o s ta w ą  
do  Z a k ła d u  W arze ln i Soli w C iech o c in k u .

Z  n a le ży to śc i za  d o s ta rcz o n e  d rzew o  p rz y p a ­
da jące j, p o trą c o n y  będzie  s to so w n ie  do  o b o w ią ­
z u jący c h  p rze p isó w  jed en  od s ta n a fu n d u s z  S to ­
w a rzy szen ia  G órn iczego . D o s taw a  teg o  d rz e w a  
m a b y ć  u s k u te c z n io n ą  w c iąg u  ro k u  1862.

V a d iu m  do licy tac ji w y m ag an e  je s t  w jed n e j 
d z ie s ią te j części w arto śc i lic y to w a n eg o  d rz e w a  
czy li ru b li s reb rem  ty s ią c  trży d z ieśc i p ięć , k a u ­
c ja  zaś sam a  w je d n e j c zw arte j części.

B liższe  w a ru n k i d o ty czące  te j d o s ta w y  p rz e j­
rzeć  m ożna  k a żd o d z ie n n ie  w y jąw szy  d n i  św ią ­
te c zn e  w b iu rz e  N acze ln ik a  K a n ce la r ji  B an k u  
P o lsk ie g o , o ra z  w  b iu rz e  Z a rz ą d z a ją c eg o  Z a ­
k ła d e m  W arze ln i S o li w C ie ch o c in k u .

M ający  ch ęć  p o d ję c ia  się  tej d o s taw y , w in ien  
z ło ż y ć  d e k la ra c je  o p iec zę to w a n ą , a d re so w a n ą  
do  w ła sn y c h  r ą k  P re z e s a  B an k u , d e k la ra c ja  na  
d o s taw ę  d rzew a  o p a ło w eg o  d la  Z a k ła d u  W a ­
rz e ln i Soli w C ie ch o c in k u ; n a p isa n ą  p o d łu g  

•wzoru n iże j zam ieszczonego  bez p r z e k r e ś le ń  i 
s k ro b a ń , p rz y  k tó re j d o łą c zo n y  być w in ie n  k w it 
k a sy  B a n k u  na  z ło żo n e  v a d iu m .

D e k la rac je  ta k o w e  p rz y jm o w a n e  b ę d ą d o d n ia  
lic y ta c ji t. j .  do  d n ia  2 (1 4 )  S ty c z n ia  r. p . do 
g o d z in y  1 2  w p o łu d n ie .

W a rsz a w a  d. 27 L is to p . (9  G ru d n ia )  1861 r.
Z a  P reze sa , V ic e -P re z e s ,

R zeczy w isty  R ad c a  S tan u , S . S zem io th .
N a cze ln ik  K a n ce la rji,

R ad ca  K o le g ja ln y  G . R a d y ń s k i.

W zór do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło szen ia  B a n k u  z d n ia  27 L is to ­

p a d a  (9  G ru d n ia )  r. b .  N .  2 8 7 9 5  s k ła d a m  n in ie j­
szą  d e k la ra c ję , że podejm uję się  d o s ta rcz e n ia  
d rz e w a  o p a ło w eg o  d la  Z a k ła d u  W arze ln i So li 
w C ie ch o c in k u  w  c ią g u  ro k u  1862 w ilości 900 
w y ra źn ie  d z ie w ięć s e t srfżeni m ia ry  ro sy jsk ie j, po 
cen ie  ( tu  w y p is a ć  cen ę  lite ra m i)  z,v je d e n  sążeń  
z d o s ta w ą  n a  p la c e  W a rz e ln i ,  a  to  p o d łu g  w a­
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  k tó re  są  mi znajom e. K w it 
k a sy  B a n k u  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w sum ie ru b  sr. 
1035 d o łą c za m , (w y p isa ć  d a tę ,  im ię , n azw isko  
i m iejsce  z am ie sz k a n ia .)

(N . D . 5 6 9 4 ) Dyrekcja Ubezpieczeń.
P oda je"  do  pow szechnej w iad o m o śc i, że w d n iu  

19 (3 1 )  G ru d n ia  r. h. o g o d z in io  H e j  z ra n a  na  
p o s ied zen iu  D y re k c ji U b ezp ieczeń , o d b ęd z ie  się 
l ic y ta c ja  in  m inus  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ­
rac je  n a  d o s taw ę  m a te r ja ló w  p iś m ie n n y c h  i 
w sz e lk ich  p o trz e b  K a n c e la ry jn y c h  d la  b iu ra  
D y rek c ji u b ezp iec zeń  n a  ro k  n a s tę p n y  od  p ie r­
w szego S ty c zn ia  1862 r. do k o ń c a  G ru d n ia  1862 
ro k u .

D o s ta w a  p a p ie ru  w ta k ie j  ty lk o  ilości i g a ­
tu n k a c h  ż ą d a n ą  b ędzie , ja k ie g o  B an k  P o lsk i 
w ed le  u m o w y 'z  nim  z aw a rte j ze sw ojej fab ry k i 
d o s ta rczy ć  n ic  będ z ie  w m ożnośc i, ceny  zaś te g o  
p a p ie ru  o raz  in n y c h  m a te rja ló w  p iśm iennych , 
ja k o  też  inne  w a ru n k i lic y ta cy jn e  p rze jrzan e  być 
m ogą  k ażd o d z ien n ie  w b iu rz e  D y re k c ji u N a­
c z e ln ik a  K a n ce la r ji  w g o d z in a ch  s łu żb o w y ch .

D o  licy tacji p rzy p u szc z en i z o s ta n ą  ta c y  ty lk o  
p rz e d s ie b ie rc y  k tó rz y  z ło żą :

P a te n t  k u p ie c k i p rzez  S ta rs z y c h  Z g ro m a d ze ­
n ia  w y d an y .

K onscns k u p ie c k i n a  p ro w ad zen ie  h a n d lu  m a- 
te r ja ła m i p iśm iennem i w y d an y .

M ający  ch ęć  p o d ję c ia  się te j d o s taw y , w inn i 
z ło ży ć  d e k la ra c ję  o p ie c zę to w a n ą  na  rę c e  N acz e l­
n ik a  K an ce la rji p rzed  g o d z in ą  11 z r a n a  w d n iu  
do  l ic y ta c j i  ozn aczo n y m , czy s to  bez p o p raw ek , 
s k ro b a ń , o ra z  p rz e k re ś le ń  n a  p a p ie rz e  s tem p lo ­
w ym  ceny  k o p . 7 %  n a p isa n ą  i w n ić j w y raźn ie  
lite ra m i w ym ien ić  p ro c e n t ja k i  od  cen  w w a ru n  
k a c h  lic y ta c y jn y c h  za  m a te rj i ł y  p iś m ie n n e  o- 
z n a c z o n y c h  o d s tęp u ją .

D o d e k la ra c ji d o łą c zo n e  być w in n y  d w a  rze ­
czone  w yżej p a te n ta ,  o raz  k w it K a sy  G łów nej 
U b ezp iec zeń  n a  z ło żo n e  vad iu m  w su m ie  rs. 300 
w y ra ź n ie  trz y s ta .

D e k la ra c je  sk ro b a u e , lu b  p o p ra w ia n e , n a p i ­
sane  n ie  p o d łu g  d o łą c z a ją c e g o  się w zo ru , obej 
m u jące  ja k ie k o lw ie k  w a ru n k i i z as trz e ż en ia , t u ­
dz ież  po  o zn aczo n y m  te rm in ie  z ło żo n e , lu b  n ie 
p o p a rte  k w item  k a s y  n a  z łożone  v a d iu m , p a ­
ten te m  i kónsensem  k u p ie c k im  za n ie w ażn e  n - 
w ażan e  b ę d ą  i p rz y ję te  n ic zo s ta n ą .
W arsz aw a  d. 29  L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  1 8 6 Ir.

P rezes, W ie rn icw icz .
N a cz e ln ik  K an ce la rji, Ś ło m iń sk i.

W zór do d e k la ra c ji.  *

W  s k u te k  o g ło sze n ia  D y re k c ji U bezp ieczeń  
z d n ia  29 L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  r. b. N . 40901 
i 2 2 3 0 , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w ią ­
zuję  się  p rz e z  c ią g  ro k u  n a s tę p n e g o  to  je s t  od
p ie rw szeg o  S ty c z n ia  do k o ń c a  G ru d n ia  ty s ią c  
o śm sś t sze śćd z ie s ią teg o  d ru g ie g o  ro k u  d o p e łn ia ć  
d o s taw ę  d la  b iu ra  D y rek c ji U b ezp ieczeń  p a p ie  
ru  w ta k ie j ilo śc i i g a tu n k a c h , ja k ie g o  B an k  
P o lsk i w edle u m o w y  z n im  z aw a r te j  d o s ta rcz y ć  
n ie b ę d z ie  w m ożnośc i, o raz  w sz e lk ic h  in n y c h  
p o trz e b  k a n ce la ry jn y c h  w edle  cen  w w a ru n k a ch  
lic y ta c y jn y c h  z am iesz czo n y ch  i p o  p o trą c e n iu  
od n ich  sześć  i p ó ł p ro c e n t p rzez  d o ty e h ezaso  
w ego  d o s taw cę  o d s tą p io n e g o  za  o d s tąp ien iem  
w ogó le  o d  ty c h ż e  cen  p ro c e n tu  ( tu  w y p isa  
w y ra ź n ie  lic z b ą  a  n a s tę p n ie  l i te ra m i p ro c e n  
w p o łą c e n iu  z p ro cen tem  6 */2 od  s ta ,  d o ty c h  
ccasow o  o d s tąp io n y m , ja k i  d o s taw ca  o d stąp i 
o b o w iązu je  s ię) p o d d a ją c  się  w sze lk im  obow ią 
zkom  i z as trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  liey ta cy j 
n y ch  o b ję ty m , k tó re  mi są  d o b rze  zn an e  
w z u p e łn o śc i p rzy jm u ję ;

P is a łe m  w NN. d n ia  m ea  r.
Podpis.

te

(N . D . 5572) R zą d  G ubern ia lny  
Radom ski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
18 (30) G rudn ia  1851 r. w b iurze N acze ln ik a  
P o w ia tu  O patow sk iego  odbędzie się licy tacja  przez 
rozpieczętow anie d e k la ra c ji n a  en trep ryzę  re p e ra ­
cji koście ła  p arafia lnego  w parafii W ie lg ie  w P o ­
wiecie O patow skim  leżące j, na k tó rą  k o sz ta  są 
zatw ierdzone  w sum ie  rs. 1353 kop. 9 3 '/a - 
rn n k i do lic y ta c ji w raz  z w ykazem  kosztów  p rze j­
rzeć  m ożna  w biu rze  N aczeln ika P o w ia tu  O p a ­
tow skiego. W zyw ając w ięc m ających  chęć p o d -

(N . D . 5 6 9 3 ) D yrekcja Ubezpieczeń.
P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości że w  d n iu  

19 (3 1 )  G ru d n ia  r. b . o god z in ie  11 z ra n a  na 
p o sied zen iu  D y rek c ji U b ezp ieczeń  o dbędzie  się 
l ic y ta c ja  in  m inus  p rzez  o p iec zę to w an e  d e k la ra ­
cje n a  d o s taw ę  d ru k ó w  n a  p o trz e b ę  D y rek c ji 
U b ezp ieczeń  i n a  je j p a p ie rz e  o d b ijać  się  m a ją ­
cy ch  n a  ro k  1862.

" D o  lic y ta c j i p rzy p u szczen i z o s ta n ą  ta cy  ty lk o  
p rz e d s ie b ie rc y  k tó rz y  z ło ż ą  k o n sen s  p rzez  M a­
g is t r a t  m ia s ta  S to łec z n e g o  W arsz a w y  w y d an y  
u p o w a żn ia ją c y  do u trz y m y w a n ia  z a k ła d u  d r u ­
k a r s k ie g o .

M ają cy  ch ęć  p o d ję c ia  s ię  te j d o s taw y  w inn i 
z ło ż y ć  d e k la ra c ję  n a  ręce  N a cz e ln ik a  K a n ce la rji 
D y re k c ji U bezp ieczeń  p rzed  g o d z in ą  11 z ra n a  
w d n iu  do  licy tac ji o znaczonym , czy sto  bez p o ­
p ra w e k  sk ro b a ń  o raz  p rz e k re ś le ń  n a  p ap ie rze  
s tem p low ym  ceny  k o p ie jek  7 ' / 2 sp isa n ą  i w n ie j 
w y raźn ie  lite ra m i w ym ien ić  p ro c e n t ja k i  od  cen 
w w a ru n k a ch  l ic y ta c y jn y c h  za  o d b ijan ie  d r u ­
ków  o zn aczo n y ch  o d s tę p u ją .

D o  d e k la ra c ji  d o łą czo n e  być  w in n y , k o n sen s  
p rzez  M a g is tra t m ia s ta  S to łec z n eg o  W arszaw y  
n a  u trz y m a n ie  d ru k a rn i  w y d an y , o ra z  k w it K a­
sy  G łó w n e j U b e zp iec zeń  n a  z ło żo n e  vad iu m  
w su m ie  rs . 300  w y raź n ie  ru b li s re b rn y c h  
trz y s ta .

D e k la rac je  sk ro b a n e  lub  p o p ra w ia n e  n a p is a ­
n e  n ie  p o d łu g  d o łą c za ją ce g o  się  w zo ru  o b e jm u ­
ją c e  ja k ie k o lw ie k  w a ru n k i i z as trz e ż en ia  tudz ież  
po  o znaczonem  te rm in ie  z ło żo n e  lu b  n ie  p o p a r te  
k w ite m  K asy  G łó w n e j U b ezp ieczeń  n a  z ło żo n e  
v ad iu m  i k ó n sen sem  w yżej rzeczo n y m  za  n ie ­
w ażn e  u w ażan e  b ę d ą  i p rz y ję te  n ie  § s ta n ą . 
W a rsz a w a  d. 29 L is to p . (11  G ru d n ia )  1861 r.

l ’rezea , W ie rn iew icz .
N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  Ś ło m iń sk i.

W zó r do d e k la ra c ji ,
W sk u te k  o g ło szen ia  D y re k c ji U bezp ieczeń  

z d n ia  29 L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  r .  b. N r 
4 1 0 9 4 )2 2 4 1 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż  ob o ­
w iązu ję  się w ro k u  1862 to  je s t  od  p ie rw szeg o  
S ty c z n ia  1862 r. do k o ń c a  G ru d n ia  teg o ż  ro k u  
d o p e łn ia ć  o d b ija n ia  d ru k ó w  n a  p o trz e b ę  D y re ­
kc ji U b e zp ieczeń  i n a  je j p a p ie rz e  w edle  cen 
w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  zam iesz czo n y ch  z a  
o d s tąp ien ie m  od ty c h ż e  cen  p ro c e n tu  ( tu  w y p i­
sać  w y raźn ie  liczh ą  a  n a s tę p n ie  lite ra m i p ro cen t 
ja k i  d o s ta w c a  o d s tą p ić  o b o w ią zu je  s ię ) , p o d d a ­
ją c  s ię i w sze lk im  obow iązkom  i z as trzeżen io m  
w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , k tó re  mi 
są  d o k ła d n ie  z n an e  i te  w zu p e łn o śc i pry jm uje.

(p isa łe m  w  N. d n ia  m ie s iąca  r o k u .)  
p o d p is .

(N. D . 5244) D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Płockiej.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na  za 

sadzie  a r t .  .7 P o s tan o w ien ia  R ady  A d m in is tra c y j 
nej z d n ia  10 L ipca  1860 r. i u p ow ażn ień  przez 
D yrekcję  G łó w n ą  u d z ie lonych , n a s tę p u ją c e  do 
b ra  Z iem skie  ja k o  za leg a jące  w ra tach  T o w arzy ­
s tw u  K redy tow em u Z iem sk iem u  n a le ż n y c h , w y 
Staw ione są  na  sp rzed aż  p rzy m u so w ą  p rzez  licy  
tac ję  publiczną, w m ieście P ło c k u  w R y n k u  K a ­
nonicznym  w P a ła cu  B isk u p i zw anym , w K an ce  
la r j i  R egentów : W ła d y sła w a  H oltz , M ich a ła  W o  
ło w sk ieg o , K a ro la  C zern iaw sk ie g o  i S tan is ław a
T yrch o w sk ieg o .

z O k re su  2.

1. N asierow o d o ln e , ra ty  zaleg ło  w chw ili z a ­
rząd ze n ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs. 58 kop. 5 4 % ,v a ­
d iu m  do licy tac ji rs . 200 , lic y ta c ja  rozpoczn ie  
s ię  od sum y  rs . 2079 , te rm in  sp rzed aży  dn ia  19 
M aja 1862 r., p rzed  R ejentem  K a n ce la rji Z iem ia ń ­
s k ie j H o ltz .

2. Ś w ię to s ław , ra ty  zaleg łe  w chw ili z arzą d z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  w ynoszą  rs . 589 kop . 11, vad ium  
do licy tac ji r s r .  2 0 0 0 : licy tac ja  rozpocznie  się od 
s u m y  rs . 2452  7, te rm in  sp rzed a ży  d n ia  19 M aja  
1862 r., p rzed  R ejen tem  K a n ce la rji Z iem iań sk ie j 
H o ltz .

z O k resu  3 .
3. G aw arzec  g ó rny  i d o ln y  li t .  A ., ra ty  zaleg łe  

w chw ili z a rz ąd z en ia  sp rzed aży  w ynoszą  rs. 165 
kop . 8 9 % ,  v ad iu m  do licy tac ji rs. 600, l ic y ta c ja

ozpoczm e się od su m y  rs . 4320, te rm in  sp rz ed a ­
ży  d n ia  19 M aja  1862 r . ,  p rzed R ejen tem  K ance­
la r ji  Z iem iańsk ie j H oltz.

4. Gostkowo C., r a ty  z a leg łe  w chw ili z a rzą ­
d zen ia  sp rzed aży  w ynoszą  rs .  79 kop. 48 % , v a ­
d ium  do lic y ta c ji rs . 270 , licy tac ja  rozpocznie się 
od  sum y rs . 24 2 7 , te rm in  sprzedaży  d n ia  20 M a­
j a  1862 r ., p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iań  
skiej H o  Itz.

5. K ornów ko, r a ty  z a leg łe  w chw ili z a rząd ze­
n ia  sp rzedaży  w yn oszą rs. 90 kop . 50 , vadium  
do licy tac ji rs. 4 0 0 ,r  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od 
su m y  rs r . 37 8 0 , te  m in  s p rz e d a ż y  dn ia  20 M aja

862  r . ,  p rzed  R ejentem  K an ce la rji Z iem ia ń sk ie j 
H o ltz .

K em piste  K o ssu ty . ra ty  zaleg łe  w ch w ili za­
rząd zen ia  sp rzed aży  w y n o szą  rs . 114 kop. 54, 

ad iu m  do licy tac ji rs. 500, licy tac ja  rozpocznie się  
od sum y rs . 47 8 7 , te rm in  sp rz ed aży  d n ia  20 M a­
ja  1862 r., p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z ie m ia ń ­
skiej H oltz.

7. M iszew o P u łtu sk ie , ra ty  z a leg łe  w chw ili 
z a rzą d z en ia  sp rzed aży  w ynoszą rs . 227 k o p . 18,

a d iu m  do licy tac ji rs . 900 , lic y ta c ja  zacznie  s ię  
od su m y  r s .  9447 , te rm in  sp rzed aży 1 d n ia  21 M a­
ja  1862 r . ,  p rze d  R ejen tem  K an ce la rji Z ie m ia ń ­
skiej T y rchow sk im .

8. N aborow o, ra ty  zaleg łe  w chw ili z a rz ą d z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  w y n o szą  rs .  248 kop. 3 4 , vad iu m  
do l ic y ta c j i  rs . 800 , l ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od 
sum y rs. 1 1 ,195 , te rm in  sp rzed aży  d n ia  22 M a ­
ja  1862 r . ,  p rzed  R ejen tem  K a n c e la r ji  Z ie m ia ń ­
sk iej T y rch o w sk im .

9. O b ry ttc  A E .,  ra ty  z a leg łe  w chw ili zarzą  
dzen ia  sp rzed aży  w y n o szą  rsr. 385 kop. 99 , v a ­
d ium  do lic y ta c ji rs . 1200, l ic y ta c ja  rozpocznie 
się  od  sum y rs. 16 ,064 , te rm in  sp rz e d a ż y  dnia 
22 M aja  1862 r., p rzed  R ejentem  K an ce la rji Z ie 
m ia ń sk ie j C zern iaw sk im .

10. O lszew iec I ) .  K. O. A ., r a ty  z a leg łe  w chw il: 
z a rzą d z e n ia  sp rz ed a ż y  w ynosi rs r .  133 kop. 46, 
v ad iu m  do licy tac ji r s .  450, lic y ta c ja  rozpoczn ie  
się od  su m y  rs. 5049, te rm in  p rz e d a ż y  d n ia  22 
M aja 1862 r., p rzed  R ejen tem  K ancelarji Z iem iań  
skiej C zerniaw skim .

U .  O lszew iec B F .M . I \ ,  ra ty  z aleg łe  w ch w il 
z a rząd zen ia  sp rzed aż y  w ynoszą  rs r . 151 k o p . 6 
v ad iu m  do licy tac ji rs . 500, l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  od su m y  rs . 4443 , te rm in  sp rz ed a ż y  d n ia  22 
M aja  1862 r.. p rzed  R ejen tem  K ance la rji Z ie ­
m iań sk ie j C zern iaw sk im .

12. O si' k n /W .,  ra ty  zaleg łe  w chw ili zarzą  
d zen ia  sp rzed a ży  w ynoszą  rs. 290  kop. 51 % ,  v a ­
d iu m  do licy tac ji r s r .  900 , lic y ta c ja  rozpoczn  ie 
się od sum y  rs. 12 ,465 , te rm in  sp rzedaży  d n ia  22 
M aja  1862 r., p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z ie ­
m iańsk iej W ołow sk im .

14. Poczernino, ra ty  z a leg łe  w ch w iii z a rz ą ­
d zen ia  sp rz ed eży  w ynosi rs . 2 3 (  kop. 4, vad ium  
do  lic y ta c ji rs. 900, lic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od 
sum y  rs . 9616 , te rm in  sp rzed aż y  d h ia  23 M aja  
1862 r., p rzed  R ejen tem  K ance la rji Z iem iań sk ie j 
H oltz

14. Szem ki A  B , r a ty  ra le g łe  w chw ili zarzą  
dzen ia  sp rzedaży  w ynoszą r s .3 9  kop. 5 0 , v ad ium  
do lic y tac ji r s .  120, lic y ta c ja  rozpoczn ie  się  od 
sum y  rs. 1646, term in  sp rzed aży  d n ia  24 M aja 
1862 r., p rzed  R ejen tem  K an ce la rji Z iem ia ń ­
sk iej C zern iaw sk im .

15. T ch ó rz , ra ty  zaleg łe  w  c h w ili z a rząd zen ia  
sp rzed aży  w ynosi rs r .  125 kop. 14, v a d iu m  do 
licy tac ji rs . 600, l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od s u ­
m y rs . 5239 , te rm in  sp rzedaży  d n ia  24 M aja 1862 
roku, p rzed  R ejentem  K an ce la rji Z iem iań sk ie j 
H o ltz .

16 . Z a łe , ra ty  z a leg łe  w ch w ili z a rząd zen ia  
sp rzed aży  w y n o sz ą  r s r .  468 kop . 51 % , vad ium  
do lic y ta c ji rs. 1650 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od 
su m y  rs. 18072, te rm in  sp rzed aży  d n ia  24  M aja 
1862 r., p rz e d  R ejen tem  K an ce la rji Z iem iańsk ie j 
W o ło w sk im .

S p rzed aże  o dbędą  się  w  te rm in a c h  pow y żej o zna­
czonych, poczynając  od  godziny  10 z ra n a , w o- 
bec R ad c y  D y re k c ji S zczegó łow ej, g d y b y  zaś 
R e jen t p rzed  k tó ry m  Sprzedaż m a  s ię  odbyw ać 
b y ł  przeszkódzony , sp rz ed a ż  odbędzie  się  w jeg o  
K ancelarji p rzed  innym  R ejen tem  k tó ry  go za ­
s tąp i.

W arunk i lic y ta c y jn e  s ą  do p rze jrzen ia  w w ła ­
ściw ych  księg ach  w ieczystych  i w b iu rze  D y re ­
k cji S zczegó łow ej.

P ło c k  d . 13 L isto p ad a  1861 r.

Za P rezesa , G órsk i.

(2) P is a rz ,  Ż ochow ski.

D o w ó d  B anku P o lsk ie g o  na  z ło żo n e  vadium  
w  ilości rs. 81 k o p . 3$ d o łączam , k tó re  w razie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  na  lic y tac ji sam  o d b io rę , lub  
o na d es łan ie  p o c z tą  do Ń . n a  m ój k o s z t  u p r a ­
szam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N. p isa łem  w N . 
dn ia  N. m iesiąca  N . ro k u  1861.

(p o d p isać  im ie i n azw isk o .)

(N. D. 5 445) N aczelnik Powiatu 
Rawskiego.

N a  zasadzie  re s k ry p tu  R ządu G u b e rn ia ln eg o  
W arszaw sk iego  z d n ia  6  (18) t .  ra. N r. 84872  i 
23934  zaw iadam iam  in te re so w a n ą  p u b lic zn o ść , 
że w d n iu  9 (21) G ru d n ia  r. b. o godzin ie  10 z r a ­
na w m ieście  R aw ie  w b iu rze  P ow ia tow em  o d b y ­
w ać się będzie licy tac ja  in  m inus p rzez  op ieczę­
to w a n e  d ek la rac je , n a  en trep ry ze  re p e ra c ji k o śc io ­
ła  p arafia lnego  i og rodzen ie  c m e n ta rz a  p roeesjo - 
n a lnego  w  m ieście S k ie rn iew icach  p o czy n a jąc  od 
su m y  an sz lagow ej rs. 5568  kop . 2 9 '/ 4.

K ażdy  m ający  ch ęć  pod jęc ia  s ię  te j e n tre p ry ­
zy (w yłączn ie  osób w yznan ia  n ie c h rz e ś c ija ń s k ie ­
go), w in ien  z łożyć  w m iejscu  i te rm in ie  w yżej 
o z naczonym , dek la rac je  lak iem  o p ieczę tow aną, 
w edle w zo ru  poniżej zam ieszczonego  nap isana , 
nie p óźn ie j ja k  na  pół g o d z in y  p rzed  ro zp o czę ­
ciem licy tacji, gdyż  z łożona  późn ie j p rz y ję tą  nie 
b ę d z ie .

D o  d ek la rac ji tak ie j n a leży  p o łączy ć  k w it k tó ­
re jk o lw ie k  k a sy  R ządow ej na złoźtone v a d iu m  
w y ró w n y w a jące  )/ in część sum y  anszlagow ej to 
j e s t  rs . 556 kop . 82 %  (lub  te ż  w  gotow iźnie) 
k tó re  n ic u trz y m u ją c em u  się  p rz y  te j e n tre p ry z ic  
z a raz  zw rócone  będzie, u trz y m u ją c eg o  s ię  zaś, 
zostan ie  u ży te  na  k a u c ją  ja k ą  po  z a tw ie rd ze n iu  
p ro to k ó łu  licy ta cy jn eg o , złożyć będ zie  o b o w ią ­
zany .

W a ru n k i do te j en tre p ry z y  i a n sz la g i k o s z tó w  
każdodziennie w g o dzinach  s łużbow ych  w b iu rze  
P o w ia tu  R aw skiego p rze jrzane  b y ć  m ogą.

W zór do  d e k la ra c ji 

W  sku tek  o g ło sze n ia  z d. 2  4 P a ź d z ie rn ik a  (5  
L isto p a d a ) r. b . N r. 207 1 9  p o d a ję  n in ie jszą  d e ­
k la rac ję , iż  podejm u ję  się u sk u tec z n ić  re p e ra c ją  
kościo ła  parafia lnego  i o g ro d zen ia  c m en ta rza  p ro - 
cesjonalnego w m ieście S k ie rn iew icach  za sum ę 
rs. (w ypisać lite ram i) a  to  w śeisłem  zas to so w a­
n iu  się  do an sz lagów  i w arunków  lic y ta c y jn y c h , 
k tó ry m  we w szystk ich  szcz eg ó łac h  p oddaję  s ię .

K w it k a sy  N . n a  złożone vad ium  rs. N . (w gó - 
tow iźn ie  rs . N .) do łączam , i o zwrot, ta k o w eg o  
w razie  n ie u trz y m a n ia  się  p rzy  licy tacji na mój 
k o sz t do N . u p ra szam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N .
( tu  po d p isać  im ie i nazw isko .)

G dyby  d e k la ra n t p isać  n ie u m ia ł, znak i jego  
pośw iadczone być w inny  przez U iz ę d n ik a  A dm i- 
s traey jn eg o  lub  Sądow ego .

R aw a  d . 24  Daźd z ie r. (5  L is to p .)  1861 r.
(3 ) D obrow olsk i.

u a c o u i , n o  n oay jH M , 3a ncK dK)ueuie»n> n p a 3 -  
4  u  u u u w x i, u  T a ó e ,n .m ,ix b  . im i l .

r. B apuiaB a 24 H o a S p s  1861 to a .
W ie m , y n p a s  leH iu ,

K o.ineiK C K U i C o b U t h h k t , ,  ['[>0418111.

(N . D. 5634) .V n p a e A e n ie  re u e p /iA b -  
1 -litm en Ą u n m a  l. A p.w iu .

H o ó e s y c n lu m io c  iH T o p ro m ,,  n p o in n o /p in -  
TUHxcfl na n o c ra B K y  n p o n ia u  ra  n i, 1862 i o j y  
A-m iio iic k i, B ournucK oii n IToAo.iiiCKoil P y ó e p - 
n i im , ,  ct> p a ip l t in e n in  P o c n o /u r n a  n p eJien H o  
I’d  iuH oK O M atM yioiuaro A p u  eio, naanauaiOTCH 
H oiiw e na  3Ty n o c ia u K y  - ro p n i 18 (30) 4 eKa- 
o p u  c e ro  ro A a  u  23  4 eK a 5 P« 1861 (3 f lu i ,a p n  
1862) ro . ja .

r . B ap m aB a  26 Hoa&pu 1861 r .
I' e u e p a ,rb  • 11 u r e  u 4 a  n 1 1 ,.

(3 ) C iiHe-ibiniKOBi,.

(N . D . 5 6 7 1 ) K o ttm o p a  B a p u ta o cn m n  
A .ic k c u h Ą poncK a?o ru c n n tn u A H .

Bi,i3 ).H iaeii, n i, o n y io  Hte/raK>u(ux 1, uniiTf,CH 
n a  T o p r u  kt> 11 u aca ji-r  y r p i  4ro n 8 r o ‘tHC4T> 
/leK aopH j.M liC uua.ua n o u n u s y  pa3ui.ixi> r o c m i-  
ra u M iw x i, u e m e h ,  n a  c y n u j  0 9  p y ó .ie ii  5 5  k .

1'. B a p u ia u a , H o a ń p u  2 8  JHU 1861 r o 4 &.

(N . D . 5 4 4 4 )Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości że d u ia  8  
(20) G ru d n ia  r. b. o godzin ie  11 przed południem  
o d b y w ać  się będzie w  b iu rze  M a g is tra tu  m a s ta  
W a r ty  pod p rzew odnictw em  P o m o cn ik a  Naczel 
n ik a  P o w ia tu  g ło ś n ą  in p lus l ic y tac ja  na  wydziel’ 
ż aw ien ie  d o ch o d u  k a s y  tam ecznego  m ia s ta  z t a r ­
gow ego ja rm a rc z n eg o  i m ostow ego  z b rukow em  
p oczy n a jąc  od  obn iżonej su m y  rs. 810 kop. 1. ro  
cznie n a  czas od 1 S ty c z n ia  1862 r. do o s ta tn ieg o  
G ru d n ia  1863 r. V ad ium  w k asie  m ia s ta  W a r ty  
lub in n e j z łożyć się m ające w ynosi r s .  81.

O  reszc ie  w arunków  p rzek o n ać  s ię  m o żn a  w 
g odz inach  służbow ych  w b iu rz e  m a g is tra tu  m ia ­
s ta  W a r ty . •

K a lisz  d. 10 (2 2 ) L is to p ad a  1861 r.
(3 )  B akow icz.

(N . D . 5 703) Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii W arszaw skiej w W arszawie.

Ruchom ości po n iegdy  A lexam lrze R óżańskim  po­
zo sta łe , a mianowicie: m eble, sp rzęty , garderoba, 
b ie lizna, pościel i inne p rzedm iotu , z m ocy upo­
w ażnienia P reze sa  T ry b u n ału  W arszaw sk ieg o  
sp rzed an e  zo stan ą  p rzez lic y tac ją  p rzed  podpisa­
nym  R ejen tem  w d. 4 (1 6 ) G rudn ia  r. b. i n a s tę ­
pnych od godziny  10 rano  w W arszaw ie w domu 
pod N r. 1522 położonym  odbyć się m a ją cą , na 
k tó r:i licy tan c i zg łosić  się z ech cą .

W arszaw a d . l l  G rudnia  1861 r. 
Z aw adzk i.

ZA P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . I ) .  5A69) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  11.

ZapozvAva Ju liana F ig asa  vel F igasińskiego, la t 
30 przeszło liczącego, k a to lik a , A v y ro b n ik a  z m ia ­
s ta  M szczonowa, o s ta te c z n ie  w gm inie Józefpó l 
O kręgu B łońskim  p rzeb y w ają ceg o , obecnie z po­
by tu  nie\viadom ego, iżby av AYłasnej spraAvie do 
Sądu tu te jszego  na jda le j w ciągu  dni 30 p rz y ­
był, po uplyAvie bow iem  te rm inu  tego  podług p ra ­
w a postąpionem  będzie.

W a rs z a w a  d. 11 (2 3 ) W rześn ia  1861 r.
S ędzia  P re z y d u ją c y ,

R ad c a  K oleg jalny , J .  K uczkow ski.

(N . D. 5509) D yrektor K ancelarji 
K om isji Rządow ej Spraw  Wewnętrznych.

P o d a je  do  w iadom ości, że w dniu 8  (20 ) G ru ­
d n ia  r. b. o godzin ie  lOej z rana , odbędzie się 
a v  sali posiedzeń Kom isji RządoAvej SpraAv W e­
w n ę trzn y ch , g ło śn a  in  m inus l ic y ta c ja  na  trz ech ­
le tn ią  dosta>vę ŚAviec stearynoAvych i ło jow ych , 
n a  po trzebę p a łacu  K om isji R ządow ej, od d n ia  1 
S ty czn ia  1862 r. n. s.

D o licy tac ji p rzypuszczeni b ędą ta c y  ty lko  p rzed - 
sięb iercy , k tó rz y  okażą  św iadectw o Avładzy, że p o ­
s iad a ją  w łasną  fa b ry k ę  w yrobu  świec ło jow ych  
i s tearynow ych .

W aru n k i lic y tacy jn e  p rze jrzan e  być m o g ą  
w K a n ce la rji K om isji R ządow ej w  godzinach  b iu -  
roAvych.

W arsz aw a  d. 18 (3 0 ) L is to p a d a  1861 r.
(3 ) R ad c a  K oleg ia lny , U arew sk i.

(N .  D . 5'*0 0 ) N aczelnik Powiatu 
W arszaw skiego.

G dy  lic y ta c ja  n a  e n tre p ry z ę  re p e ra c j ' k o ś c io ła , 
tudz ież  d zw onn icy  i ogrodzen ia  cm en ta rza  Ave 
Avsi K o n a ra ch  na  dz ień  13 (2 5 ) L is to p ad a  r. b. 
og ło szo n a  d la  b ra k u  k o n k u re n tó w  s p e łz ła  na  
niczein, p rze to  p o d a je  n in ie js z e m  do pub liczne  
Ayiadomości, iż  l ic y ta c ja  o d b y w a ć  s ię  bębzie  w biu  
rze  P o w ia tu  av d n iu  22  G ru d n :a (3  S ty czn ia ) 
1 8 61 j62  r. o godzin ie  12 av p o łudn ie . Sum a wy 
kazem  kosztów  o b ję ta , a  do  m inus lic y ta c ji p o ­
d a ją c a  się  Avynosi rs . 813 k o p . 2 0 [/ą.

M ający  zatem  zam iar w ykonan ia  ro b ó t pow y 
żej rzeczonych, z łoży  n a  ręce  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
opieczętOAvaną d e k la ra c ję , p o d łu g  Avzoru niże 
zam ieszczonego n a p isa n ą , av k tó re j sum a zadek la  
row ana, bez sk ro b a ń , p o p ra w e k , lu b  p rze k re śleń , 
w yraźn ie  lite ram i m a b y ć  w y p isan a , rów n ież  do 
te jże  d ek la ra c ji d o łączy ć  n a leży  d ow ód  B a n k u  
P o lsk ieg o  n a  z ło ż o n e  \rad iu m  do l ic y ta c j i w  ilo 
ści rs . 81 k o p . 32 .

In n e  Avarunki tej en t r e p ry z y  do tyczące ,  p rze j 
rżane być  m ogą  av b iu rze  P o w ia tu  k ażd eg o  dn ia  
av g o d z in ach  b iu r o w y c h  w y ją w szy  ś w ią t  i n ie ­
dzie li.

W arszaAva d . 14 (2 6 ) L is to p a d a  1861 r.
( 3 ) J a k o  w iek i.

W zó r do d e k la ra c ji.
W skutek ogłoszenia z daty 14 (2 6 ) L istopada  

r. b., podaję niniejszą deklarację, że zobow iązuję  
się  podjąć rvykonania robót ok ło  reperacji ko 
ścioła, dzw onnicy i ogrodzenia cm entarza pro 
cesionalnego, we Avsi K onarach av śeisłem  zasto  
sow aniu się  do Avykazu kosztów  i rysunku za su 
m ę rs. N . (>vypisać literam i) pod dając s ię  w szel 
k im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w  w arunkac  
licy tacy jn ych  objętym .

( N .  I ) .  5  A 0 1 )  N a c z e ln ik  P o w ia tu  
Łukowskiego.

P odaje  do pub licznej w iado ińości, że w dniu  11 
(2 3 )  G ru d n ia  r. b. to  je s t  w  p o n ie d z iiłe k , o d b y ­
w ać się będzie w b iu rze  N ncz1 tn ik a  P o w ia tu  Ł u ­
kow skiego do godziny  2ej z po łu d n ia  in irrn u s^ li- 
c y ta c ja  od su m v  an sz lag iem  za tw ierdzone j rs. 
1008 kop. 4 4 % , na  en trep ry zę  w y staw ien ia  no ­
w ego  d om u  d rew n ian eg o  na  szk o łę  e lem en ta rn ą  
w m ieście  Ł a s k a rz e w ie , do k tó re j m a jący  chęć  
p rzy stąp ić , z łożyć  m a ją  o p ieczę tow ane  d e k la ra ­
cje w raz  z kw item  k asy  R ządow ej n a  z ło żo n e  v a- 
d ium  jedne j lOej części sum y  an sz lag o w ej w y ró ­
w nyw ające to  je s t  r s .  100 k 84.

W zór do d e k la ra a ji  do łączam  i zas trzeg am , że 
sk ład a ją c y  dek la ra c je  nie w te rm in ie  lub  n ie  z a ­
sto sow ane  do w skazanego  w zoru , a lbo  n ie  w y ra ­
źnie  p ok reś lone, do  lic y tac ji dopuszczonem i nie 
b ę d ą .  W a ru n k i p rz ed liey ta '-y jn e  an cz lag  z n a jd u ­
ją  się u S e k re ta rz a  b iu ra  P o w ia tu , i w k ażd em  
czasie  w go d z in ach  b iu row ych  p rz e jrzau cm i być  
m ogą.

W zó r do d e k la ra c ji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  p rzez  N acze ln ika  P o w ia tu  

Ł u k o w sk ie g o  z d n ia  10 (22) L isto p ad a  r  b . N r. 
4178 uczy n io n eg o , p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję  

ż ob o w iązu ję  s ię  p o budow ać now y dom  drew n a- 
ny  na szkołę e lem en ta rn ą  w m ieście  Ł ask arzew ie  
w edług p lanu i a n sz la g u  przez K om isję  R ządow a 
W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia  P u b licznego  
zatw ierdzonego  z a  su m ę  rs. kop. w y ­
ra ź n ie  rub li s reb rn y ch  kop.
pod d a jąc  się w szelkim  ostrzeżen iom  o b ję ty m  
w w a ru n k a ch  licy tacy jn y ch . Z aśw iadczen ie  kasy  
N. n a  z ło żo n e  w n iej vad iu m  w kw ocie r s r .  100 
kop . 84  za łąc zam , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  
się p rzy  licy tac ji sam  o db io rę .

S ta le  moje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa łem  dn ia  
N . m ies iaca  N . 1861 r.

(podp isać  w y ra ź n ie  im ie  i n azw isk o .)
Ł u k ó w  d n ia  10 (22) L is to p ad a  1861 r.

( 3 )  K oźm ińsk i.

(N . D . 5614) y n p a o A e n i e  H a n u . u a im iu i  
I b m e n e p O e i )  I. A p M it i .

C m ii )  oó7,HiMfien>: o t o  ni .  i ipncyT cT i i in
e ro  iloM Um atouieM oH tn> B u p n n is c k o ii  A :e- 
K eaiiA poncK oH  l(M Ta4 e ^ n ,  6 y 4 y r Ł  n p o tm u o -  
A tiT bcit 18 (3 0 )  4 eK aópit c e r o  r o j ą  n e p o w tl 
T op ta ,, ii 2 2  /A ek ao p u  (3 f li iu a p n ) 1 8 6 t j2  r .  
n ep e ro p iR K a , na  oT A auy n b  a p e iiA y  H eK oro- 
p j j x i ,  iieADHJłutMocTeii, y n p 8 3 4 u e H H a ro  Bap -  
m a iic K a ro  i> o e n n o -o ro p o 4 u a ro  a a iie .ie iiin  
CTyiiHuuiiiXTi tn> llH iK enepnoe  irb A en ie , 
M elino:

1. ł 'o 3 CH4 3 i iH oucK aro  m rm iii t  c i ,  <to it,u ap - 
KOMi> t o  ro u te  uaaoamn* u p o c T p a n c T u o M l ,  657 
MoproBi,,  8 4 0  KBaApariiMXT, c a n t e m , ,  Ha 12 
u l r n , .

2. noiioH.iKOBCKiixi, iioA eii r ip o c rp a iic T u o M i, 
118 MoproBi,  2 8 2 , KiiaA- c a n te m ,,  na l i . r E f i , -

3 .  3eM/tn BuyrpH  r o p o A c n a r o  n a .ia  tip n
IepycayiH M C K H X T .K ajapM axbnpocTpaiiciB O M 'b
5 5  M opro«’b ,4 5 0  K iiaA par tu . ix i ,  c a n t e m , ,  i «  1 -  
ATiTt; u

4. .-iM.Mt re y T iiu e c K itih  yu acT K o in , i e u  m  na  
iipeAMltcrbH I I p a r ’E n p o c  i p a ń c i  bom h 11 u o p -
rouT ,, 2 5 8  n p e u T o m , ,  n a  o a h h i ,  ro A b .

T o j i m  H annyrcH:
1. 3a ap etlA y  1’0 leH A annoB C K aro H nU tiia 

Cl, il>0 /1l>BnpKo.MT, o n ,  oli roBoll  cy.M.MI.1 1300 
p y ó .  c. m ,  roA-b, u h  o ó e c n e u e i i i e  w e  Toprom, 
45 0  pyó .  c e p .  a a . io ry .

2 . Ha apeiiA y  H oB om K O ncK llx i, n o .ie łi no  2  
p y ó .  3  1)2  k o i i .  OTT, M opra bt> 1 0 4 1 ,,  a j m o -  
ry  8 0  pyó .

3 . ,'la a p e iR iy  3e\iAH tm > Tpn  ropoA C K aro  
n a u a  n p i t  Iep y ca .iH u c k i ix i ,  K aaapM axb  no  r  
pyó.  4 I j2  Kon. c ep . o n  .uopra  m> ro A i . ,  aa 
m T y  4 0  pyó . c e p .,  11.

4 .3 a  apeiiA y  BMwHTeyTHuecKHXT,ynacTK O Bt 
36mah pa npeAMliCTi.H l l p a i  t t  110 2  pyó.  10 k. 
c e p .  o Ti, M o p ra  m ,  1041, , 3 0  ioh>  24  p y ó .  c ep .

U p o u in  y 0 .1 0 niH n a  ape i iA y  c K a a a n t ib in .  
Bi.uue ueABHHtHMocrBń, H te .ia iomie  M o ry rb  
p a s c M a r p n n a i b  euteAHeiiHo 0 1 1 , 9 y T p a  4 0  3

(N . D . 5407) S ą d  Policji Poprawczej
W ydzia łu  K a l w a r y j . s k  i ego.

Z a p o zy w a  M arjan n ę  J a c h a jn ó w n ę , s łu ż ą c ą  
z K a lw arji p o c h o d zącą , a b y  d la  w y s łu c h a n ia  
w y ro k u  w sp raw ie  p rz e c iw k o  K le m e n ty n ie  R oz- 
g a jłó w n ie  i da lszym  o k ra d z ież  n a jd a le j  w  d n iach  
30 do  S ą d u  tu te jszeg o  p rz y b y ła ,  p o  u p ły w ie  b o ­
w iem  te g o  czasu  ja k o  u k ry w a ją c a  s ię  p rzed  
w ym iarem  sp raw ied liw o śc i l is ta m i g o ń czem i 
ś led zo n ą  b ęd zie .

K a lw a r ja  d. 10 ( 2 2 ) L is to p a d a  1861 r.
S ęd z ia  P rez y d u ją c y ,

A seso r K o leg ja ln y , de Jo h n ę .

(N . D .  5 3 3 1 ) Sąd. Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Łomżyńskiego.

Z ap o zy w a ,A d am a  P o d g ó rsk ieg o  p rzedosta tn io  
w m. W iźnie z am ie s z k a łe g o , a  te ra z  z pobj’tu  nie 
w iadom ego, a b y  d la  z ło ż e n ia  tlom aczen ia  w sp ra - 
w ie p k o  n ie m u  w d n i a c h  3 0  w S ą d z ie  tu te js z y m  
staAvil s ię .

Ł o m ża  dnia  3 (1 5 )  L is to p a d a  1861 r .
S ę d z ia  P rez y d u ją c y , P o d b ie lsk i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N . D. 5 3 8 2 ) S ą d  Policji Ponrawczej
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

W zytva Avszelkie Avłaclze tak cywln e jakoteż 
AvojskoAYe nad porządkiem i bezpieczeństw em  ay 
kraju czuwające iżby na W ojciech a  Juszyńsk iego  
lat 23 katolika, zostającego  przedtem pod dozorem  
policyjnym  w Gm inie R odzyniu  i ztam tąd zbie­
g łego, o kradzież obAvinionego i ukryw ającego się 
przed Avymiarem sprawiedliAyości baczne zw ra ca ­
ły  oko, a Avrazie ujęcia tutejszem u lub najb liższe­
mu Sądowi odstaAvic zechciały.

W arszaA va 13 (2 5 )  L is to p a d a  1861 r. 

p . o. S ęd z ieg o  P rez y d u ją c eg o ,
A seso r K olegialny , P o p ła w s k i.

(N  Da 5 0 4 4 ) S ą d  Policji Poprawczej 
W y działu Ję  drzejo wskiego.

W zy w a  w szelk ie  w ładze  ta k  c y w iln e  ja k o  
i w o jsk o w e  n a d  p o rzą d k iem  i b ezp ieczeń s tw em  
av k ra ju  czu w a jące , a b y  Ig n a c e g o  K a la r u s a  la t  
3 1 Avzrostu ś redn iego , Avłosó\v c iem no-b lond , czo­
ła  n isk ieg o , n o sa  i u s t ś red n ich , znakÓAy szczegó l­
n y c h  żadnych , u b ra n e g o  w odzież  p łó c fen n ą  g r u ­
b ą  p o b ru d z o n ą , o s ta te c z n ie  w e  w sr i G m in ie  
C hech le  z am ieszk a łeg o , ściśle  ś led z iły , a  Avrazie 
u ję c ia  SadoAvi tu te jsze m u  lu b  n a jb liż szem u  od - 
staAvić z a rzą d z iły .

C h ę c in y  d. 17 (29) P a ź d z ie rn ik a  1861 r. 
S ędz ia  P rez y d u jący , W an iew icz .

, no- 
a H-

(N . D . 5162) S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Okręgu Biebrzańskiego.

W zyw a wszekie W ładze tak cyAvilne jakoteż  
AvojskoAve, nad porządkiem i bezpieczeństw em  av 
kraju czuAYające, aby LeAvautego K ozłow skiego  
vel KisieleAva, o kradzieże i tu łactw o obAvinione­
go, który a v  nocy z d. 30 W rześnia (12  P aździer­
nika) na 1 (1 3 ) Października r. b. przez Avyłama- 
nie się  zb ieg ł z tutejszego aresztu detencyjnego, 
jak najusilniej śledziły , a Avrazie u ięcia  najbliż­
szej W ładzy policyjnej dla odstaAvienia Sądowi 
tutejszem u oddały.

Rysopis zbiegłego LeAvantego K ozłow skiego v. 
KisieleAva jest następujący; ma lat 38, wzrost s łu ­
szny, tAvarz okrągła, nos średni, oczy niebieskie, 
w łosy na głow ie jasno-blond, zarostu i znaków  
szczególnych niema. W  czasie ucieczki ubrany 
był w koszulę płócienną białą, kam izelkę sukien­
ną czarną, spodnie barchanoAve popielate av cętki, 
buty skórzane stare z cholewami krótkiem i na j e ­
dną nogę, na szyi miał chustkę płócienną av  kratki 
białe na tle czarnym, surdut sukienny bronzowy 
Avypłowiały, a na tym  drugi surdut cietnno-grana- 
towy za kolana długi, sukienny z guzikami kościa- 
nemi, czapkę sukienną popielatą z daszkiam  czar 
nym skórzanym.

Szczuczyn d. 31 P aźd z . (12  L istop.) 1861 r.
P odsędek, R upalsk i.

(N . D . 5 2 7 3 ) S ą d  Policji P opraw cze,
I Vy dzia ł u Piotrko w s k i e g o .

W zy w a  w sze lk ie  w ła d z e  ta k  cy w iln e  jako  i 
Avojskowo n a d  p o rz ą d k ie m  i h ezp ieczeń stw em  
w k ra ju  c zu w a ją c e , ażeb y  n a  osobę A u g u s ty n y  
W in k le r  l a t  24  lic z ą c ą , z am ężn ą , c ó rk ę  s to la rz a , 
k a to lic zk ą , o s ta tn io  wc w si G o szczy n ie  w O k rę ­
g u  W ie lu ń sk im  z a m ie s z k a łą , a  obecn ie  od k ilk u  
m iesięcy  z p o b y tu  n iew iad o m ą, baczne  o k o  
z w ra c a ły  Avraz ie  d o s trzeżen ia  u ję ły , a ja k o  p rzed  
W A 'ra ia rem  sp raw ied liw o śc i u k ry \y a ją c ą  się  Avprost 
S ądow i tu te jszem u  lub  n a jb liż szem u  d o s taw ić , 
ra c z y ły .

p i o t r k ó w  d. 2 ( 1 4 )  L is to p a d a  1861 r.

S ędzia  P rezy d u ją cy ,

A sesor K o leg ja ln y , C h m ie leń sk i.

w Drukam i J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury*


